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Z okazji 30-lecia proklamo­
wania Republiki Rumunii — 
Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz 
przesłali do sekretarza gene­
ralnego Rumuńskiej Partii Ko 
munistycznej, prezydenta So­
cjalistycznej Republiki Rumu 
nij — Nicolae Ceausescu i pre 
miera rządu SRR — Manea 
Manescu depeszę z serdeczny­
mi, przyjacielskimi pozdrowię 
niami i najlepszymi życzenia­
mi. (PAP)

Na str. 3 — artykuł pt. „Bu­
kareszt — 9 miesięcy później”.

z wizytę oficjalnej do Polski
Wczoraj n godz. 7.40 

waszyngtońskiego (13.40 
szawskiego) prezydent 
Jim my Carter opuścił

czasu 
war- 
USA 

Biały

Gierek złożył w 1974 r. w Sta­
nach Zjednoczonych. Dokona­
na w toku dotychczasowych 
spotkań rozległa wymiana po­
glądów na temat sytuacji mię­
dzynarodowej i stosunków dwu

Dom udając się w podróż, w 
czasie której złoży wizytę w 
sześciu krajach Europy i Azji. . stronnych odegrała dużą rolę 
Pierwszym etapem podróży w dziele odprężenia i pokojo-

Babi uch, Wojciech Jaruzelski, 
Ryszard Frelek. Alojzy Kar- 
koszka. Stanisław Gucwa, Ta­
deusz W. Młyńczak oraz człon­
kowie rzędu, a wśród nich mi­
nister spraw zagranicznych

W Opolu w szybkim tempie postępuje budowa elektrociepłowni, 
przeznaczonej dla powstającego tam dużego kompleksu spożyw­
czego — zakładów mięsnych, zakładów mleczarskich, chłodni 
oraz budowanego w pobliżu osiedla mieszkaniowego. General­
nym ‘wykonawcą jest Pomorskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego i Elektrowni w Szczecinie, które zakończy tę inwe­
stycję do końca czerwca 1978 c. Na zdjęciu: podczas montażu 

suwnicy.
CAF — fot. — Okoński

Od dzisiaj 
sprawdzamy

listy wyborcze
5 lutego 1978 roku, odbę­

dą się wybory do rad na­
rodowych stopnia podsta­
wowego. W związku z tym
już dzisiaj 30 
roku, oraz od 
cznia 1978 r.
obwodowych

grudnia 1977 
2 do 15 sty- 
w lokalach 
komisji wy

borczych wyłożone zostaną 
do publicznego wglądu spi­
sy osób uprawnionych do 
głosowania.

Adresy lokali obwodo­
wych komisji wyborczych 
podane zostały do wiado­
mości w obwieszczeniach 
rozplakatowanych na tere­
nie wszystkich miast i 
gmin województw.

Dzisiaj w Poznaniu lo­
kale obwodowych komisji 
wyborczych czynne są w 
godzinach od 13 do 18.

jest oficjalna wizyta składana 
w Warszawie.

Na zaproszenie najwyższych 
władz Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej przybył wczoraj do 
naszego kraju z oficjalna wi­
zytą prezydent Stanów Zjed­
noczonych Ameryki — Jimmy 
Carter z małżonką.

Podejmujemy w Polsce gło­
wę państwa, z którym łączą 
nas ożywione stosunki. Stano­
wią one wyraz zarówno trady­
cyjnej przyjaźni narodów pol­
skiego i amerykańskiego, się­
gającej odległej przeszłości, jak 
i urzeczywistniania przez współ 
notę socjalistyczną idei poko­
jowego współistnienia państw 
o odmiennych systemach spo­
łeczno-politycznych.

Polsko - amerykański dialog 
na najwyższym szczeblu jest w 
ostatnich latach szczególnie 
intensywny. Dla rozwoju bez­
pośrednich kontaktów między 
obu państwami donitisłym wy­
darzeniem bvł a wizyta, która 
I sekretarz KC PZPR Edward

wej Współpracy.

Emil Wojtaszek.
Prezydentowi Stanów 

nych w czasie wizyty 
towarzyszą of ic ja In ie:

■ stanu Cynis Vance,

Spotkanie
w KC KPZR
W KC KPZR odbyło się 

wczoraj spotkanie członka Biu
ra Ptoilitycznego KC
Michaiła 
członka

Suisłowa,
KPZR, 

zastępcy
Biura Politycznego

Teksty przemówień po­
witalnych wygłoszonych ntt 
lotnisku ■ Okęcie przez E. 
Gierka i J. Cartera zamiesz­
czamy na str. 2.

O godzinie 22.15 na lotnisku 
Okęcie w Warszawie wylądo­
wał specjalny samolot amery­
kańskiej floty powietrznej — 
„Boeing 707” „Air Force One”, 
na pokładzie którego przybył 
do Polski prezydent USA Jim- 
my Carter.

Gości serdecznie witali: I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek z małżonką, przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz z małżonka.

Młodzi' warszawiacy wręczyli 
prezydentowi USA i jego mał­
żonce bukiety kwiatów.

Na uroczystości powitani,a 
obecni byli .przedstawićieie naj 
wyższych władz PRL: Edward

Kontrpropozycje Egiptu

Zjednocz o 
w Polsc e 
sekretarz 

ambasador
USA w PRL Richard T. Davies, 
doradca prezydenta do spraw bez 
pieczeństwa narodowego Zbigniew 
Brzeziński, sekretarz prasowy pre 
zydenta Jody Powell, szef proto­
kołu Stanów Zjednoczonych Evan 
S. Dobelle, specjalny doradca pre 
zydenta d. s. wizyt lim Kraft, a- 
systent sekretarza stanu d. s. 
europejskich George Vest, dyrek 
tor Zespołu Planowania Politycz 
nego Anthony Lakę, członek Ra­
dy d. s. Bezpieczeństwa Narodo­
wego Bob King, sekretarz Praso 
wy pani Carter — Mary Hoyt.

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnów narodowych cbu kra­
jów (prezydent USA w towa­
rzystwie I sekretarza KC PZPR 
odebrał raport dowódcy Kom­
panii Reprezentacyjnej Wofefcp 
Polskiego i przeszedł przed 
frontem kompanii.

Po powitaniu z dziekanem 
krrprsu dyplom"'tycznezo, am 
basadorem ZSRR w Polsce

Dokończenie na str. 2

Wywiady E. Gierka
dla „Washington Post

i agencji Associated Press
dniu, w którym prezydent J. Carter rozpoczął podróż• W dniu, w mory iii picŁyntm j.

do Polski, w • największym dzienniku waszyngtońskim, a za­
razem jednym z najbardziej wpływowych dzienników ame- 

I rykańskich — „Washington Post” ukazała się obszerna rela-

Księga życzeń 
noworocznych 
w Belwederze

Kancelaria Rady Państwa 
zawiadamia, że księga życzeń 
noworocznych wyłożona bę­
dzie w Sali Pompeiańskiej 
Belwederu 1 stycznia 1978 r 
w godz. od 11 do 13. (PAP)

KC KPZR, sekretarza KC 
KPZR, Borisa Ponomairio- 
wa i sekretarza KC 
KPZR Michaiła Zimiawna z 
delegacją Irackiej Partii Ko- 
miunistvcanej z I sekretarzem 
KC IPK. Aizćizem Muihaimtmia- 
dem. Obie stromy DOtwierdzi- 
ły, że KPZR i IPK izajimują 
takie samo stanowisko w <>ce 
nie wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie. Delegacja IPK ,pod 
kreśliła, że wysoko ceni popar 
eie Związku Radzieckiego dla 
słusznej sprawy arabskiej.

wobec planu Begina
Jak informuje agencja AFP 

rząd egipski opracowuje obecnie 
kontrpropozycje wobec tzw. pla­
nu Begina przedstawionego stro­
nie egipskiej podczas konferencji 
w Ismailii.

Oczekuje się, że te kontrpropo­
zycje zostaną przedstawione 
stronie izraelskiej w połowie 
stycznia przyszłego roku podczas 
posiedzenia mieszanej komisji po 
litycznej, nowolanej podczas kon­
ferencji w Ismaiii.

Znany egipski dziennikarz, by­
ły redaktor naczelny dziennika 
,.A1-Ahram” M. Hajkal ostro 
skrytykował separatystyczną po­
litykę prezydenta Egiptu Sadata 
wobec Izraela .W wywiadzie dla 
przedstawiciela agencji Associa­
ted Press Hajkal stwierdził, że 
celem Izraela było zawsze wyizolo 
wanie Egiptu ze wspólnego fron­
tu państw arabskich. (PAP)

Noworoczne 
wydanie 
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Atomowy lodołamacz „Sibir" 
przekazany flocie arktycznej ZSRR

Jak już podawaliśmy flotylla 
radzieckich lodołamaczy ato­
mowych powiększyła się. Pań­
stwowa Komisja podpisała akt 
o przyjęciu i przekazaniu flo­
cie arktycznej nowej jednostki 
tego typu, o nazwie „Sibir”. 
Tuż przed obchodami 60-lecia 
Rewolucji Październikowej lo- 
dołamacz ten przeszedł po­
myślne próby na sztormowym 
wówczas Bałtyku.

Jeśli idzie o podetawewe pa­
rametry, to „Sibir” podobny 
jest do atomowego lodołama- 
cza „Arktika”, który w sierp­
niu br. dokonał fenomenalnego 
wyczynu, docierając jako pierw­
szy statek nawodny do biegu­
na północnego.

Moc silników „Sibira” i „Ark- 
tiki” wynosi po 75 000 KM. Każdy 
ze statków ma wyporność około 
23 000 ton, długość kadłuba — 136 
metrów, zaś największa szerokość 
— 30 metrów. Są jednak różnice.
Konstruktorzy budowniczowie
wyposażyli „Sibir” w jeszcze no- 
wocześniejszc urządzenia nawiga­
cyjne. Udoskonalono też obsługę 
wPlu najważniejszych systemów, 
poprawiono jeszcze bardziej wa-

ranki życia i pracy załogi atomo­
wego lodcłamacza.

Możliwość i efektywność trans- 
polarnych rejsów między Europą 
a Azją nie budzi wątpliwości wśród 
nas, marynarzy — oświadczył Wła­
dimir Koczetkow, kapitan „Sibi­
ra”. Podkreślił on, że wyjście 
„Sibira” na lodowe trasy mórz 
arktycznych praktycznie rozwiązu­
je problem całorocznych rejsów 
w tych niezwykle trudnych re­
jonach.

„Sibir” przyniesie ogromne ko­
rzyści gospodarce narodowej ZSRR. 
Pierwszy podbiegunowy rejs stat­
ków transportowych z Murmańska 
na Daleki Wschód odbędzie się w 
maju — czerwcu przyszłego roku. 
Karawanę będzie prowadzić właś­
nie atomowy lodołamacz „Sibir”.

Jak zaznaczył minister żeglugi 
morskiej ZSRR Timofiej Guzenko, 
doświadczenia eksploatacji lodo- 
łamaczy „Lenin” i „Arktika” wy­
kazały, iż tylko tego typu jednost­
ki atomowe mają szansę pokony­
wania lodowych obszarów mórz 
północnych ZSRR. Dlatego obec­
nie Ministerstwo Żeglugi Mo-rskiej 
rozpatruje perspektywiczny pro- 
grani budowy lodolamaczy atomo­
wych różnej mocy. Prowadzone są 
również prace nad projektowaniem 
atomowych statków transportowych 
o dużym tonażu, które odbywać 
b-da rejsy zarówno po trasach 
normalnych jak podbiegunowych.

PAP

Zadania rolniczych 
spółdzielni 

produkcyjnych
Głównym tematem posiedzę 

nia Rady Centralnego Związ­
ku Rolniczych Spółdzielni Pro 
dukcyjnych, które odbyło się 
wczoraj w Warszawie, było 
określenie zadań rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych i 
ich związków na rok 1978.

Podczas obrad podkreślano, 
że w bieżącym roku mimo 
trudnych dla rolnictwa warun 
ków spółdzielczość orodukcyj 
na pomyślnie zrealizowała za 
dania planowe, a w niektórych 
dziedzinach znacznie ie prze­
kroczyła. Uzyskane w br. wy 
niki RSP stwarzają warunki 
do zwiększenia w roku przy­
szłym produkcji zwierzęcej o 
około 10 procent, a roślinnej 
o około 13 procent.

„Świadomą wybór współ­
czesności" — rozmowa z 
Eugeniuszem Paukszią 

.0 „Ludzie podobni — a re­
zultaty?" — rozważania 
przed li Krajową Końferen 
c|q PZPR

O „Byleby Irenka mówiła po 
polsku..." — czyli poznań 
skie listy Marii Skłodow- 
skiej-Curie

e „Narzeczeństwo przedłu­
żone" — refleksje z urzę­
du stanu cywlnego 
„Barwy odmłodzonego mia 
sta" — spojrzenie na Po­
znań przed 50 MTP

># Korespondencja z ZSRR 
pt. „Na dwóch biegu­
nach"

• Relacje z Wielkopolski:
„ONI TO POTRAFIĄ"

Nadto w wydaniu: kon­
kurs PKO, RW FSZMP i -,Gło 
su" z naarodami wartości 
18 000 zł 0 Krzyżówka Ko­
mendy Wojewódzkiej Straży 
Pożarnych w Poznaniu z na­
grodami za sumę 8 500 zł 19 
Felietony 9 Humor.

Rada CZRSP 
ły w sprawie 
rad kobiet w 
produkcyjnych

podjęła uchwa 
powoływania 

spółdzielniach 
oraz znowelizo

w’ania zasad gospodarki finan 
sowej. (PAP)

। cja z rozmowy przeprowadzonej z Edwardem Gierkiem przez 
przedstawiciela dziennika — Michaela Getlera.

I Odpowiadając na pytania, pc-lski przywódca, poruszył wiele 
। różnorodnych zagadnień zarówno międzynarodowych, jak 
' i wewnętrznych.
| E. Gierek podkreślił, że prezydent Carter składa w Polsce 
■ wizytę w okresie znacznego ożywienia na politycznej arenie 
' międzynarodowej. Uwngę narodów i rządów przykuwają w 
| szczególności, takie proclemy, jak sprawa odprężenia, prze­

bieg rozmów rozbrojeniowych i rorimów w sprawie redukcji
I sił -brojnych i zbrojeń w Europie śr-cdkowej.
i W rzeczywistości każdy nowy rodzaj broni masowego zniszczenia 
I _ cytuje gazeta E. Gierką — może jedynie rozpocząć nowy etan 
i wyścigu zbrojeń i osłabić bezpieczeństwo międzynarodpwc. A są 
1 to perspektywy, które w całej Europie budrią powatne zaniepoko- 
| jenie. Możemy jedynie mieć nadzi££ę,_ że prod-ukeja bomby neutto- 
' Aówej nią zostanie podjęta.
| Waszyngtoński dziennik relacjonuje wypowiedź I sekretarza KC 
* PZPR, poświęconą sprawom wewnętrznym Polaki i rozwoju gespa- 

darczego oraz trudnościom jakie występują w jego realizacji.
Oceniając stosunki, łączące Polskę ze Stanami Zjednoczonymi, Fd- 

wara Gierek uznał je za owocne i wyraził nadzieję, że obecna wi­
zytą prezydenta Cartera i jego rozmowy w Warszawie pozwolą 
na dalsze rozszerzenie współpracy gospodarczej obu krajów.

Amerykańska agencja prasowa Associated Press (AP) opu­
blikowała w swym serwisie przekazywanym dla prasy, radia 
i telewizji na całym świecie wywiad, którego I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek udzielił jej specjalnemu wysłan­
nikowi A. G. Higginsowi. W swej relacji na temat wyipowie- 
d?i polskiego przywódcy agencja przypomina jego ogromną 
aktywność na arenie międzynarodowej, pa czym cytuńp sło­
wa I sekretarza KC PZPR o tym, że jedną wspólna przyczy­
ną tych wszystkich kontaktów’ jest nasza gotowość do dzia­
łania na rzecz zbliżenia wszystkich krajów’, do tworzenia 
pomostów przyjaźni, współpracy, odprężenia mWxvnarodo- 
wego, jak również gotowość działania na rzecz trwałego po­
koju. (PAP)

Salut — 6“ kontynuuje lot

Kosmiczne niespodzianki
— Wykryliśmy ślad po mi-

krocząsteczce zameldowp*!
na Ziemię załoga „Saluta-G”: 
J. Romamienko i G. Greczka — 
rysa na iiuminatorze wynosi 
około półtora milimetra.

W przestrzeni kosmicznej 
nie jest bynajmniej mało te­
go rodzaju „kamyczków”; któ 
re są przedmiotem ogromnego 
zainteresowania naukowców i 
konstruktorów statków kos­
micznych. W zdecydowanej 
większości sa to pyłki ważące 
setne, milionowe, czy miltardo 
we części grama, powstaiące 
przy rozpadzie komet i zderze 
niach asteroidów. Jednakże gi 
gantyczna naturalna „proca” 
— siła ciążenia — rozpędza 
te pyłki do ogromnych oręd-

kości i mimo małych wymia­
rów stają sie one niebezpiecz 
nymi Dociskami.

Zderzenie statku kosmicz­
nego z meteorytem wielkości 
pudełka zapałek może skoń­
czyć się katastrofa. Na szczę­
ście, prawdopodobieństwo ta­
kiego niepożądanego spotka­
nia jest bardzo małe.

Małe „pyłki" nie stanowił 
niebezpieczeństwa dla życia 
kosmonautów. Mimo to mogą 
nowodewać stopniowa erozję, 
iluminatorów. półprzewodni­
kowych powłok baterii słonecz 
nvch. czv elementów konstruk
cii stacji. Dlatego też 
nic ..uvłu” przestrzeni 
ziemskiej jest bardzo 
nym zadaniem. (PAP)

bada- 
około- 
istot-

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

J. Nkomo u F. Castro
Premier Kuby — F. Castro przy 

jął wczoraj przebywającego z wi 
zytą na Kubie współprzewodni­
czącego Frontu Patriotycznego 
Zimbabwe — J. Nkomo. Rozmo­
wy dotyczyły sytuacji na połu­
dniu Afryki.

krajowego strajku strażaków 130 
osób poniosło śmierć w pożarach. 
Według czwartkowych doniesień 
agencyjnych, dwie ostatnie ofia­
ry pożarów to małe dzieci.

130 ofiar pożarów
W Londynie podano oficjalnie 

do wiadomości, że w czasie trwa 
jącego od 14 listopada br. ogólno

Uwolnienie 11 000 więźniów
Wojskowy rząd Pakistanu pole­

cił uwolnić ponad 11 000 os "b 
uwięzionych z powodów politycz 
nych za czasów sprawowania wła 
dzy przez byłego premiera Z. Ali 
Bhutto, usuniętego z tego stano­
wiska w lipcu br.

Projekt pomnika C. Chaplina
Rada miejska wielkiego Londy­

nu wystąpiła z projektem budowy 
pomnika C. Chaplina. Pomnik po 
zatwierdzeniu zostałby wzniesiony 
w południowej części stolicy W. 
Brytanii, gdzie urodził się artysta.

Eksplozja bomby
Radio izraelskie podałę, że wczo­

raj rano eksplodowała bomba w 
pobliżu głównego rynku miasta 
Netanija. Wskutek wybuchu dwie 
osoby poniosły śmierć, a dwie 
zostały ranne.
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odGKOSiI:
Pociąg ekspresowy „Lech” 

kursujący na trasie z 
Poznania do Warszawy je­
szcze tylko przez kilka mie 
sięcy będzie się mógł cie­
szyć sławą najszybszego w 
Polsce- Od 28 maja przy­
szłego roku zdystansuje go 
„Górnik”, który z Katowic 
do stolicy pomknie z szyb­
kością 160 kilometrów na 
godzinę- A perspektywy 
ma jeszcze lepsze, bo w na 
stępnych latach. wtedy 
przy pomocy jeszcze nowo­
cześniejszych lokomotyw i 
innych wagonów, na tej 
samej trasie pociągi pasa­
żerskie jeździć będą mogły 
z szybkością 200—250 kilo­
metrów na godzinę.

Te nowe możliwości o- 
tworzyło oddanie do użyt­
ku dwudziesty, kilometrów 
linii kolejowej w pobliżu 
Grodziska Mazowieckiego, 
które to wydarzenie prze­
szło gdzieniegdzie w sposób 
mało zauważany. No bo je­
śli chodziłoby tylko o kawa 
lek nowej trasy, to w ska­
li polskich budów byłoby 
rzeczywiście niezbyt dużo. 
Rzecz jednak w tym, że ów 
dwudziestókilometrowy od­
cinek torów jest przysłowia 
wym końcem wieńczącym 
dzieło. Prawdziwe dzieło 
pracowitych umysłów i 
rąk.

W ten bowiem sposób 
Śląsk przez zelektryfikowa 
ną magistralę kolejową li­
czącą łącznie 223 kilometry 
zyskuje całkowicie nowe 
połączenie z Warszawą. O 
tym, co to oznacza dla prze 
myślowego serca Polski mo 
że mieć wyobrażenie każ­
dy, kto chociaż raz widział 
zagęszczone do granic po­
jemności śląskie torowiska. 
Nie mówiąc już o tym, kto 
czeka na opóźniające się z 
takich przyczyn dostawy ze 
Śląska-

Mówi się, że nowa magi­
strala jest największym o- 
siągnięciem kolejnictwa po 
wojnie. Rzeczywiście, Pow 
stała przecież w ciągu tyl­
ko pięciu lat, a więc tak 
szybko jak żadna inna u 
nas — w tej skali — trasa 
kolejowa. Zaś doświadcze­
nie zdobyte w toku tej bu­
dowy pozwoli o połowę cza 
su skrócić następne podob 
ne inwestycje kolejowe. 
Planowane i realizowane 
po to, by dobra, których 
nam przybytoa nie grzęzły 
na zatłoczonych trasach. 
Już jutro i w dalszej przy­
szłości.

Pogłębianie współpracy i tradycyjnych ' Prezydent USA przybył do Polski
więzi przyjaźni narodów Polski i USA

Przemówienie powitalne 
wygłoszone przez E. Gierka

Szanowny Panie Prezydencie,
Szanowna Pani Carter,
Panie i Panowie,

Przemówienie powitalne 
wygłoszone przez J. Cartera

Panie I sekretarzu Gierek,

W imieniu władz naazelnydh Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, w imieniu 
naszego narodu serdecznie witam Pa­

na, Panie Prezydencie, na Ziemi Polskiej. Je­
steśmy radzi, że wraz z Panem możemy goś­
cić Pańską Małżonkę oraz towarzyszące Wam 
osobistości.

Witamy i pozdrawiamy Pana, Panie Prezy­
dencie, jako najwyższego przedstawiciela wiel­
kiego narodu amerykańskiego, do którego ży­
wimy uczucia przyjaźni. Historia połączyła 
nasze narody wieloma związkami. Zawiązy­
wali je wielcy synowie narodu polskiego u- 
czestnictwem w walce o niepodległość Stanów 
Zjednoczonych. Tworzyły je rzesze polskich e- 
migrantów, którzy wnieśli znaczny i cenny 
wkład do rozwoju i potęgi Stanów Zjednoczo­
nych. Umocniły się one we wspólnych zmaga­
niach w wielkiej koalicji antyhitlerowskiej o 
wolność wszystkich narodów.

Tradycje te pragniemy kultywować w dzi­
siejszej pokojowej i przyjaznej współpracy 
polsko-amerykańskiej. Wierzymy, że wizyta 
Pańska przyczyna się do dalszego jej rozwoju, 
korzystnego dla obu narodów, sprzyjającego 
najdroższej sprawie wszystkich narodów — 
sprawie pokoju.

Przybywa Pan, Panie Prezydencie, do Pol­
ski w momencie, gdy proces odprężenia, tak 
ważny dla całej ludzkości i całego świata, jest 
.ponownie ożywiony konstruktywnym dialo­
giem państw i nadziejami narodów. Z pewno­
ścią rozumie Pan, Panie Prezydencie, że dla 
narodu polskiego, który tak straszliwie został 
doświadczony wojną, bezpieczeństwo jest war­
tością nadrzędną, a życie w pokoju prawem 
fundamentalnym.

Przyjazd Pana, Panic Prezydencie, uważa­
my za potwierdzenie przyjaznych uczuć na­
rodu amerykańskiego do Polski i za wyraz za­
interesowania dla naszej aktywnej pokojowej 
polityki. Widzimy w tym także przejaw Pań­
skiego osobistego zaangażowania w dalszy roz­
wój polsko—amerykańskiej współpracy, w 
kultywowanie tradycyjnej przyjaźni naszych 
narodów.

Cieszy na<s, że będziemy mogli zapoznać Pa­
na z dorobkiem socjalistycznej Polski, z jej .za­
mierzeniami i aspiracjami, z tym wszystkim, 
co naród nasz olbrzymim nakładem sił, pełne­
go wyrzeczeń i ofiarności trudu zbudował na 
zgliszczach i popiołach.

Jest naszym szczerym życzeniem, aby Pań­
ska wizyta w Polsce służyła sprawom, które 
łączą nasze narody i aby dobrze zapisała się 
w pamięci Pańskiej, Pańskiej Małżonki i to­
warzyszących wam osobistości.

Witamy Pana, Panie Prezydencie, na Pol­
skiej Ziemi iz polską gościnnością. (PAP)

Wybitni oficjalni przedstawiciele 
i innych narodów,

Panie i Panowie.

Polski

Jesteśmy bardzo radzi, że mamy 
przebywać w waszym wielkim 
Gdy opuszczałem dziś rano Stany Zjed-

okazję 
kraju.

noczone, powiedziałem naszemu społeczeń­
stwu, że moja podróż stanowi odzwierciedle­
nie zróżnicowanego charakteru szybko zmie­
niającego się świata. Jest to świat, w którym 
dawne ideologiczne stereotypy utraciły swo­
je znaczenie, w którym zasadnicze cele przy­
jaźni, światowego pokoju, sprawiedliwości, 
praw człowieka i swobód jednostki nabiera­
ją większego niż kiedykolwiek wymiaru.

Jestem dumny, że rozpoczynam tę podróż 
od Polski, kraju zaprzyjaźnionego ze Stanami 
Zjednoczonymi od zarania ich dziejó-w. Pol­
ska jest krajem przodków dla przeszło 6 min 
Amerykanów, jest czynnym partnerem we 
wspólnym wysiłku na rzecz zapobieżenia woj­
nie i innym plagom.

Zmieniają się stosunki między Północą i Po­
łudniem, między Wschodem a Zachodem; jed­
nakże więzy łączące Stany Zjednoczone i Pol­
skę są odwieczne i silne.

Niedaleko od mego domu, w stanie Georgia, 
wielki patriota obu naszych narodów — Ka­
zimierz Pułaski został śmiertelnie zraniony, 
prowadząc szarżę Legionu Kawalerii w cza-

|. Dokończenie ze str. 1
| Stanisławem Piłotowiozem o- 
. baj mężowie stanu weszli na 
I podium. I sekretarz KC PZPR 
| wygłosił przemówienie powi- 
. tałne. Następnie przemówienie 
' wygłosił prezydent USA.
I Ceremonię powitania na lot 
। nisku Okęcie zakończyła de­
filada Kompanii Reprezenta-

I cyjnej WP.
| Goście i gospodarze wsiedli 
■ do samochodów. W pierwszym 
' zajęli miejsca Jimmy Carter i 
| Edward Gierek.
■ Kolumna samochodów w ho 
' norowej asyście motocyklis- 
| tów udała się w stronę mia- 

। sta. Trasa przejazdu wiodła 
w kierunku Pałacu Wilainow-

I skiego, który będzie rezyden- 
। cją prezydenta Stanów Zjed-

noczonych w czasie jego poby 
tu w Warszaiwie.

Główne arterie stolicy ude­
korowane były flagami Sta­
nów Zjednoczonych i Polski.

Na szczycie pałacu Wilanow­
skiego — powiewa flaga Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki. 
U wejścia do rezydencji ofice­
rowie WP zaciągnęli wartę ho­
norową.

Po krótkiej rozmowie z Jim- 
my Carterem. Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński i Piotr Ja­
roszewicz opuścili Wilanów.

Dzisiejszy program wizyty 
przewiduje spotkanie i rozmo­
wy prezydenta USA z Edwar­
dem Gierkiem oraz z innymi 
członkami najwyższych władz 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Jimmy Carter opuści 
nasz kraj w ostatnim dniu sta 
rego roku. (PAP)

Liczne głosy prasy światowej
| Podróż prezydenta Stanów 
. Zjednoczonych stanowi głów- 
' ny temat środków masowego 
| przekazu w świecie.
। Agencje prasowe, prasa, ra 
’ dio i telewizja wielu krajów 
| podkreślają, że prezydent roz 
। poczyna swą podróż od stoli- 
' cy kraju, który z racji swego 
| miejsca w socjalistycznej współ 
। nocie narodów i znaczenia w 

Europie, jakie zyskał swą ak 
| tywną polityką na płaszczyż-

nic odprężenia i współpracy, 
jest cenionym partnerem roz 
mów. Korespondenci i kometa 
tatarzy są zgodni, że problemy 
odprężeniowego i rozbrojeni o 
wego dialogu w kontekście 
Aktu Końcowego KBWE będą, 
obok tematyki współpracy dwu 
stronnej, głównym przedmio­
tem rozmów I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i pre­
zydenta Jimmy Cartera.

PAP
sie amerykańskiej wo-jny o niepodległość. Dom 1 
mojej synowej mieści się w okręgu Pułaski w | 
stanie Georgia, nazwanym tak ku czci tego bo- ■ 
hatera z Polski.

Za swoje talenty wojskowe i odwagę Ta- | 
deusz Kościuszko zdobył sobie szacunek na- ■ 
szego pierwszego prezydenta Jerzego Wa- 1 
szyngtona podczas wojny, a za swe oddanie 1

Prawie 600 dziennikarzy 
relacjonuje przebieg wizyty

TK

PLENUM KW PZPR W PILE • U zbiegu ulic Warszawskiej 
i Michała w Poznaniu uderzył w 
tramwaj linii „8” — tramwaj nr 
„6”. 19 pasażerów odniosło obra-Z udziałem ministra budownictwa i przemysłu 

dowlanych Adama Glazura i wiceministra tego 
Brązerta odbyło się w Pile plenarne posiedzenie 
święcone realizacji uchwały VII Zjazdu partii w

materiałów bu- 
resortu Jerzego 
KW PZPR, po- 
zakresie budow-

dla sprawy wolności i sprawiedliwości — u- 
znanie naszego trzeciego prezydenta Tomasza 
Jeffersona w okresie pokoju.

Ci odważni ludzie walczyli u boku Amery- । 
kanów w epoce, która przyniosła trzy ważne 1 
dokumenty w walce o prawa człowieka. Jed­
nym z nich była amerykańska Deklaracja Nie­
podległości, drugim — francuska Deklaracja 
Praw Człowieka, trzecim polska Konstytucja 
3 Maja z 1791 r.

Wspólne doświadczenia z pól bitewnych u- 
świadomiły nam także nadrzędne znaczenie 
zapobiegania wojnie, która dwukrotnie spu­
stoszyła Polskę w tym stuleciu. Z końcem 
pierwszej i\Vojny światowej, wielki Ameryka­
nin — Herbert Hoover przybył do Polski, aby 
dopomóc w złagodzeniu cierpień spowodo­
wanych pożogą wojenną, aby być świadkiem 
powstania niepodległej Polski. Warunki bvły 
wówczas inne i walka trwała długo, lecz 
Hoover powiedział wtedy: „Jeśli historia uczy 
nas czegokolwiek, to tego, że dzięki niespoży­
tej żywotncścj narodu polskiego Polska odro­
dzi się z popiołów”. Jego słowa się sprawdzi­
ły.

Przybyłem tu nie tylko no to, aby dać wy­
raz naszym poglądom wobec społeczeństwa 
polskiego, lecz także, aby zanomać się z wa- 
szymi poglądami i zrozumieć wasze pragnie­
nie dotyczące przyszłości. W oparciu o histo­
ryczne w ięzy, jakie nas łączą, i uznajac nowe 
zmieniające się realia codziennego życia, spo­
dziewam się umocnienia przyjaźni polsko— 
amerykańskiej podczas mojej wizyty tu, w 
Warszawie. Bardzo cenimy sobie ciepłe przy­
jęcie zgotowane nam dziś wieczorem przez I 
sekretarza, pana Gierka i przez naród polski.

। O zainteresowaniu, jakie towa-
1 rzyszy wizycie prezydenta Sta-
I nów Zjednoczonych Ameryki Jim-
1 my Cartera w Warszawie świad-
। czy fakt, że wiadomości o jej 

przebiegu przekazywać będzie w
i świat prawie 600 dziennikarzy re 

prezentujących agencje prasowe, 
gazety, stacje telewizyjne, rozgłoś
. nip radiowe i kroniki filmowe. Je 
• śli uwzględnić liczny personel 
i techniczny, łączna liczba osób ob 
' sługujących wizytę będzie jeszcze 
I większa.
’ W biurze prasowym, zorganizo- 
I wanym przez Polską Agencję 

„Interpress”, akredytowali się
I wszyscy stali korespondenci za­

graniczni, 170 specjalnych wysłań

ników z różnych krajów oraz 220- 
osobowa ekipa dziennikarzy ame­
rykańskich, podróżująca dwoma 
specjalnymi samolotami. Zgłosiło 
się w nim również ponad 100 a 
wraz z ekipami telewizyjnymi — 
około 300 sprawozdawców i tech­
ników polskich.

Polskie biuro prasowe mieści 
się w pomieszczeniach gmachu 
Teatru Wielkiego, natomiast pol­
sko-amerykańskie — w hotelu 
„Victoria”, w którym znalazł sie­
dzibę m. in. zespół pi'asowy Bia­
łego Domu. W „Victorii” zainsta­
lowali się też przedstawiciele ame 
tykańskiego radia i telewizji.

PAP

Związkowe obrady
Wczoraj odbyły się plenarne posiedzenia zarządów głównych zwią­

zków zawodowych: górników oraz pracowników poligrafii poświęco­
ne m.in. realizacji zadań w roku przyszłym.

Tematem plenum ZG Związku Nauczycielstwa Polskiego była dzia­
łalność społeczno-kulturalna i sportowo-turystyczna wśród członków 
Związku. (PAP)

Sytuacja rynkowa

Bilans przychodów i wydatków 
ludności na I kwartał 1978 roku

żenią i zostało zwolnionych po 
nałoż®niu opatrunków do do­

mów. Przerwa w ruchu trwała 
około 30 minut. Przyczyny wy­
padku bada komisja

4* _Na trasie Szlichtyngowa — 
Wilków w woj. leszczyńskim ude 
rzył w drzewo samochód „Fiat 
126p”. Prowadząca go oraz pa­
sażer. którzy odnieśli obrażenia, 
przebywają w szpitalu w Głogo­
wie. (b)

W Ministerstwie Finansów 
rozpatrzono wczoraj — z u- 
działem przedstawicieli korni 
sji planowania przy RM i za­
interesowanych resortów — 
sytuację rynkową w IV kwar 
tale br. Zatwierdzono także 
bilans pieniężnych przychodów
i wydatków
kwartał 1978 r.

ludności na I

Przewiduje się wzmocnie-
nie w tym okresie równowagi

irynkcwej przede wszystkim 
poprzez dalszy wzrost podaży 
poszukiwanych przez społe­
czeństwo towarów i usług o- 
raz zaostrzenie dyscypliny fi­
nansowej, dotyczącej zwłasz­
cza gospodarowania środkami 
płaccw vmi.

Ustalono ponadto, że środki 
kredytowe będą w większym 
niż dotychczas stopniu kiero­
wane na stvnwlowanie pro­
dukcji rolnej. (PAP)

nictwa mieszkaniowego i towarzyszącego 
Obradom przewodniczył i sekretarz KW 
Kowalski.

Podjęta na plenum uchwała wskazuje

w województwie pilskim. 
PZPR w Pile — Alfred

na możliwości likwidacji
długiej kolejki osób oczekujących na własne mieszkania oraz dys­
proporcji mieszkaniowych na terenie województwa. Zatwierdzono 
także program rozwoju hodowli bydła w Piłskiem do 1985 roku, (ryk)

W KONINIE POWOŁANO KOMBINAT BUDOWLANY

W czasie wczorajszych obrad KSR-u Konińskim Przedsię-
błorstwie Budowlanym powołano do życia z dniem 1 stycznia 1978 
roku Kombinat Budowlany. Powołaatie kombinatu stało się możliwe 
dzięki przedterminowemu Uruchomieniu w Koninie (20 bm.) fabryki 
domów — co było zobowiązaniem inwestora, generalnego wyko­
nawcy konińskiego „Energobloku” i wielu podwykonawców z okazji 
60 rocznicy Wielkiego Października. Na wniosek załogi kombinat 
otrzymał imię Rewolucji październikowej.

Na konferencji obecny był m. in. konsul generalny ZSRR, minister 
pełnomocny — Nikołaj Gusiew. (woj)

W szpitalu onkologicznym w Poznaniu

Pawilon dla aparatury 
zwalczającej nowotwory

Ukończony został pierwszy 
etap rozbudowy i moderniza­
cji działu radioterapii w Spe­
cjalistycznym Onkologicznym 
Zespole Opieki Zdrowotnej im. 
Marii Curie-Skłodowskiej w 
Poznaniu przy ulicy Garbary.

Wczoraj w obecności przed 
stawicieli władz partvjno — 
administracyjnych wojewódz­
twa poznańskiego oraz Insty­
tutu Onkologii w Warszawie 
oddano bunkier — pawilon w

stanie surowym. Zbudowany 
poza planem przez załogę 
PPB nr 5 przystosowany zo-
stał do umieszczenia nim
źródła radioaktywnego o du­
żej sile. Ściany pawilonu ma­
ją grubość 120 centymetrów 
t wykonane są ze specjalne­
go kruszywa, które nie prze­
puszcza promieni. Sam strop 
o powierzchni 80 metrów kwa 
dratowych waży 300 ton. W 
bunkrze tym zainstalowany

zostanie przyspieszacz liniowy 
— najnowocześniejsze i bar­
dzo skuteczne urządzenie do 
leczenia chorób nowotworo­
wych promieniami (Poznań o- 
trzyma je jako drugi w kra­
ju ośrodek).

Zakończenie całej rozbudo­
wy działu radioterapii (budo­
wlami zobowiązali się skrócić 
cykl z 39 da £7 miesięcy) u- 
możliwi pełne zaspokojenie 
potrzeb chorych.

Podczas wczorajszego spot­
kania najbardziej zaangażowa 
ni w budowę pracownicy PPB 
nr 5 i pracownicy szpitala o- 
trzymaili odznaki „Za zasługi 
w rozwoju województwa poz­
nańskiego” i Honorowe Od zna 
ki Miasta Poznania, (len)

OEODA
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

tu tu Meteorologii i . Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel 
kopolsee: zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami, okre­
sami przelotne opady deszczu ze 
śniegiem.

Temperatura maksymalna plu« 
3 stopnie, minimalna mirfus 1 sto 
pień. Wiatry silne i bardzo silne 
z kierunków zachodnich.

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Kaliszu plus 2 stopnie, w 
Koninie i Lesznie 3 stonnie, 
w Pile .plus 1 stopień; ciśnienie 
716 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

,G Ł O S WIELKOPOLSKI0 — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ
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Notatki z Rumunii

Bukareszt - 9 miesięcy później
Do Buikareszta przybyłem 

samolotem „Lotu” wie­
czorem. Pierwsze wra­

żenie: ulice słabo oświetlone, 
mniej więcej co druga latar­
nia się pali, okna wystawowe 
większości sklepów ciemne. 
Myślałem, że to jeszcze skut­
ki marcowego trzęsienia zie- 
nw. ale na drugi dzień w urz<? 
d«ie prezydenta miasta, sły­
szę, że to związane jest z osz­
czędzaniem energii. Tu też w 
długiej rozmowie dowiaduję 
się o stanie prac przy usuwa­
niu skutków trzęsienia.

Bukareszt — dzielnica Drumul Tabereł.
Fot. — G. Vintila

— W kilkunastu miejscach 
centrum puste wyrwy w zwar 
tej zabudowie dają świade­
ctwo tragedii marcowego wie 
czoru. Przy niektórych groma 
dzą się jeszcze ludzie, stoją 
pochyleni nad dołami jak nad 
otwartymi mogiłami i w mil­
czeniu przyglądają się koń­
cowym pracom porządkowym. 
Może to bliscy krewn-i tych, 
którzy tu niespodziewanie stra 
ciii życie? Może przyszli tu od 
dać cześć ulubionym aktorom 
lub literatom? W jednym z do 
mów przy ulicy Ton Ghica zgi 
nęli między około 200 ofiara­
mi znany aktor Toma Cara- 
giu i pisarka Veronica Porum 
bacu. Mimo że jeszcze nawet 
nie rok minął od katastrofy, 
przechodzi już cna do histo­
rii.

Trzęsienie ziemi w Buika- 
reszoe uszkodziło lob znisz­
czyło 351 d firnów. Były to 
przeważnie budynki starsze, 
chociaż wśród całkowicie zbu 
rzonvch znalazły się 22 wie­
lopiętrowe, w których było 
najwięcej śmiertelnych ofiar. 
Około 2000 rodzin ewakuowa­
no do nowych mieszkań, któ­
re mieli otrzymać inni, ale w 
obliczu katastrofy musieli od-

Kampania 
wyborcza do 
rad narodo­
wych stonnia 

podstawowe­
go osiągnęła 
półmetek. Jak 
wiadomo — Ra 

da Państwa, zarządzając wy­
bory, ustaliła ich termin na 
5 lutego 1978 roku. Ogłoszone 
już — zgodnie z kalendarzom 
wyborczym — uchwały rad 
narodowych stopnia woje­
wódzkiego. określające liczbę 
radnych; powołano Państwo­
wa Komisję Wyborczą, której 
przewodniczy pierwszy orezes 
Sądu Najwyższego — Włodzi­
mierz Berutowicz (14 grudnia 
odbyło się pierwsze posiedze­
nie Komisji); powołano rów­
nież terytorialne (wojewódz­
kie. miejskie, dzielnicowe i 
gminne oraz obwodowe) ko­
misje wyborcze: rozplakatowa 
ne zostały obwieszczenia, poda 
jące do wiadomości wybor­
ców liczbę, granice i numery 
okręgów wyborczych oraz ob­
wodów głosowania, a nadto 
— liczbę radnych wybiera­
nych w poszczególnych okrę­
gach oraz siedziby terytorial­
nych i obwodowych komis i i 
wyborczych. 29 grudnia 1977 
r. przewodniczący komisji ob­
wodowych otrzymają spisy 
wyborców, które zostaną na­
stępnie wyłożone do publicz­
nego wglądu 30 grudnia 1977 
r. Spisy wyborców, będzie moż 
na sprawdzać do 15 stycznia 
1978 r.

stąpić swoją kolejkę. Około 
4000 .rodzin umieszczono w 
domach studenckich. W miarę 
postępu prac remontowych i 
budowlanych ewakuowani wra 
cali albo do swoich starych 
odremontowanych mieszkań, 
albo do nowych. Na początku 
grudnia tylko niespełna sto 
rodzin — dotkniętych trzęsie­
niem — czekało jeszcze na 
mieszkanie. Już we wrześniu 
odremontowano i oddano do 
użytku wszystkie uszkodzone 
szkoły, szpitale, zakłady pra­
cy. 1100 zburzonych łub usz- 

kodzonydh sklepów wyremon 
towano, a wiele z nich przy 
okazji zmodernizowano. Wy­
obrażam sobie, że usuwanie 
szkód spowodowanych trzęsie 
niem ziemi musiało pochłonąć 
miliardy lei. Dokładnej sumy 
kosztów nie chciano mi jed­
nak podać, tłumacząc, że bę­
dzie ona znana dopiero w przy 
szłym roku.

T> ukareszt otrzyma w 1977 ro 
" ku 34 000 nowych miesz­
kań, a prócz tego jeszcze 5000 
przeznaczonych dla tych, któ­
rzy swoje mieszkania utracili. 
Z 19 judetów (odpowiedników 
naszych województw) przyby 
ło do stolicy ponad 500 bu­
downiczych, aby szybciej wzno 
sić nowe demy. Fachowcy z 
Konstancy budują 2G0 miesz­
kań w pobliżu dworca Titan 
i na dredze Yergului. Z Bra- 
szowa pracownicy przyjecha 
M do Bukaresztu z własnym 
sprzętem i materiałami, by 
wznosić domy w dzielnicy 
Druimul Taberei i na ulicy Ve 
ronica MtcU — w sumie 528 
mieszkań. W nowej dzielnicy 
Baita Alba pracują specjaliści 
z judetów Arad. Hunedoara, 
Kluż, Sataj, gdzie oddadzą do

Wyborcza wspólnota
Po raz pierwszy wybierać 

będziemy oddzielnie mandata 
riuszy do rad narodowych 
stopnia podstawowego, a nie 
— jak dotychczas — do rad 
wszystkich stonni. Taka moż­
liwość dopuszcza ordynacja 
w^b^rTa. Wydarzenie to ma 
przynajmniej dwa aspekty; 
prawny i pozaprawny.

Pierwszy z nich związany 
jest z obowiązującym w Pol­
sce okresem kadencji organów 
przeds t awic i el sk ich. Po prz c d - 
n?e wybory do rad narodo- 
wvch stopnia wojewódzkiego 
odbvły się 21 marca 1976 roku 
i przeprowadzone zostały lacz 
nie z wyborami do Sejmu. 
Czteroletnia kadencia upływa 
zatem doniero 20 marca 1980 
roku. Natomiast kadencja rad 
narodowych stopnia podsta­
wowego — jako że ostatnie 
wvborv do tvch rad o-dbyłv 
sie 9 grudnia 1973 roku — wv 
gas>a 8 grudnia.

zteroletni okres działania 
gminnych, miejskich oraz 

dzielnicowych rad narodo­
wych był nietypowy i ważny 
zarazem. Przeprowadzana „w 
marszu” reforma struktury 
władz i administracji państwo 
wej dotyczyła wprawdzie wo­
jewództw, niemniej istotną 
rolę w jej skutecznym wpro­

użyitfcu ponad 1000 mieszkań, 
w pobliżu Politechniki pow­
stanie 745 nowych mieszkań 
dla dotkniętych marcową kię 
ską.

Właściwie powinienem to pi 
sać w czasie przeszłym, gdyż 
rok już. się kończy, a zwie­
dzając place budów, widzia­
łem duże zaawansowanie ro­
bót. które biegły przynajmniej 
na dwie zmiany. Tempo pra­
cy było więc szybkie, ofiar­
ność Ludzi .ogromna.

OT iele domów w Bukareszcie 
*’ nosi ślady trzęsienia w 
postaci większych lub mniej­
szych rysów, które jednak nie 
przeszkadzają korzystać z 
tych domów. Gdzieniegdzie 
ściany domów podparte są 
drewnianymi słuoami wpu­
szczonymi w ziemię. Brzmi to 
może niewiarygodnie, ale drób 
ne remonty są przedsięwzię­
ciem bardzo trudnym i pechło 
ną na pewno w .sumie więcej 
czasu niż szybka budowa po­
nadplanowych mieszkań. „Cze 
ka nas niełatwa realizacja wiol 
kiego programu małych re­
montów. Zrobiono bowiem do 
tychczas sprawy najpilniejsze, 
tak, żeby ludzie mogli źvć. 
Jak każde wielkie miasto, Bu 
kareszt ma też sporo domów 
starych, wymagających remon 
tu, niezależnie od zniszczeń 
snowod cwan ych t r zęs' en ie m. 
W każdej z 8 dzielnic jest sne 
c j alt s t y czne pr z edis i ęb;o r s t w o 
zajmujące się remontami i kon 
serwacją domów. Tym przed 
siębiorstwam. przybyło teraz 
zadań. Przy okazji jednak 
wprowadzono nowe technolo­
gie. zastosowano wiele śmia­
łych rozwiązań nie tylko tech 
nicznych, ale i organizacyj­
nych. WszYstiko no to, żebv jak 
•najbardziej te pozornie dreb- 
ne,-jednak Przecież di a tysię­
cy mieszkańców Bukaresztu 
niezwykle waż^e. działania us 
prawnie i przyspieszyć.

Wśród zieleni trawników i: 
drzew, daleko od centrum, 
przy Pałacu Scintei („Scin- 
teia” — to dziennik, organ 
Komitetu Centralnego Rumun 
sklej Partii Komunistycznej) 
mieści się tzw. Pałac Scintei, 
coś w rodzaju warszawskiego 
Pałacu Kultury i Nauki, tyl­
ko nieco niższy. Mieszczą się 
tam redakcje różnych gazet i 
czasopism. Trzęsienie ziemi 
nie oszczędziło i tej potężnej, 
solidnej budowli. Na gmachu 
widać pęknięcia, wewnątrz bu 
d^nku miejscami poodpadały 
tynki, widziałem na klatce 
schodowej w murze szparę na 
wylot. Budynek stoi, jak stał 
i z daleka nie widać skutków 
tego, że w marcu zadrżał i po 

wadzeniu w życie odegrały ar 
gany przedstawicielskie stop­
nia podstawowego. W zmienio 
nych warunkach, wiążacvch 
się nie tylko z reorganizacją 
terytorialnego podziału kra­
ju, rady tę — nie przerywając 
normalnego toku pracy — u- 
czyły sie nowych kompeten­
cji. odpowiedzialności za orga 
wizowanie codziennego ż^cia 
milionom Polaków — z jed­
nej stfony i współdecydowa­
nia o sprawach kreujących po 
stęp społeczno-gospodarczy ca 
łego kraju — z drugiej. W re­
zultacie reformy około 130 000 
radnych działa obecnie w or­
ganach szczebla nodstawowe- 
go. z czego 100 000 — w gmin 
nych radach narodowych. 
Liczba ta nabiera określonej 
wvmowv, jeśli uświadomimy 
sobie, że właśnie te rady w 
snosób najpełniejszy i naj- 
bard^iej bezpośredni decydu­
ją o żywotnych dla swego te­
renu problemach, na co dzień 
uczestniczą niejako w sukce­
sach, kłopotach i ambicjach 
obywateli. Tak więc — 5 lu­
tego 1978 roku wsnólnfe za­
decydujemy o kształcie włtdzy 
nam najbliższej.

I to jest drugi, pozaprawny 
aspekt nadchodzących wybo­
rów. Przesądza on jednocześ­
nie o konieczności wytypowa­
nia takich naszych przedstawi 

.pękał. Nic jednak nie zagraża 
ani budynkowi, ani jego użyt 
kown-ikom. Trzeba jednak spo 
ro pracy włożyć, by przy po­
mocy specjalnych zastrzyków 
zabetonować szpary i tam, 
gdzie trzeba, położyć nowe 
tynki. Niewiarygodna i nie­
wyobrażalna muisiała być si­
ła, która zatrzęsła tak potęż­
nym gmachem.

W Bukareszcie mieszkałem 
w nowym hotelu • „Dorobanti” 
przy Piata Romana u północ­
nego wylotu Bulwaru Genera 
ła Magheru. Południowy wy­
lot tego najbardziej ruchliwe 
go bulwaru stolicy Rumunii 
zamyka ogromna i wspaniała 
sylweta hotelu ..Tntercontinen 
tal — Bucuresti". oraz nowy 
gmach Teatru Narodowego. 
Obok hotelu „Intercontinen- 
tał” jest on pięknym przykła 
dem jak można budewać su- 
pernowocześnie, nawi ązuj ąc, 
przynajmniej w zewnętrznym 
wy stroju architektoniczn y m. 
do narodowych tradycji. do 
form, w których odbijają się 
delikatnie,, ale wyraźnie, echa 
budownictwa ludowego i sztu 
ki ludowej. Szczęśliwym ąbe 
g;em okoliczności żaden z tych 
pięknych obiektów nie doznał 
w marcu poważniejszego usz­
czerbku. Szczególnie zaś god­
na podkreślenia jest ..przeciw 
trzęsieniewa” konstrukcja dwu 
dż iest okiłku - kond y gnać yjnego 
hotelu „Intercontinental”. w 
którym nie odpadła nawet o- 
kruszyna tynku.

IJukareszt jest ciągle mias- 
" tern kontrastów. Pełno 

jeszcze, zwłaszcza na peryfe­
riach, mizernych domków par 
t e r c w ych, c h ar ak t er ys t yc zn y c h 
dla dawnej architektury bał­
kańskiej. Coraz mniej jednak 
tych parterowych, starych 
dzielnic. Dziesiątki, a nawet 
setki domków każdego roku 
znika na zawszę z powierzch­
ni ziemi, którą wyrównują ko 
parki i spychacze, żeby zrobić 
miejsce dla nowych dzielnic. 
Może nawet niektórym żal 
tych starych małych domków, 
wraz z nimi bowiem znika nie 
powtarzalny nastrój i charak 
ter bukareszteńskich peryfe­
rii. Ale znika też niewygoda, 
niedostatek urządzeń sanitar­
nych. Wyrastają domy wygód 
niejsze i zdrowsze. Może za 
bardzo podobne jedne do dru­
gich, meże nie wywołujące ta 
k:ch wspomnień i skojarzeń, 
ale jest to konieczność, moż­
na powiedzieć, dziejowa. No­
wa Rumunia daje ludziom rów 
nież te szanse, które się wy 
rażą ją w nowych mieszka­
niach.

MARIAN FLEJSIER0WICZ

cieli, którzy legitymują się 
sokimi walorami osobistymi i 
kwalifikacjami zawodowymi, 
mają dobra znajomość ludz­
kich potrzeb: potrafią godzić 
interesy społeczne z indywi­
dualnymi. W najbliższych 
dniach odbędą sie w Wielko- 
polsce — na posiedzeniach 
komitetów samorządu miesz­
kańców, w zakładach pracy, 
w innych środowiskach spo­
łeczno-zawodowych — zebra­
nia konsultacyjne. Przedsta­
wieni zośtana w tej formie 
kandydaci na radnych, zapro­
ponowani przez organizacje 
polityczne, społeczne, związko 
we. Dopiero no cw^ch kon­
sultacjach. na posiedzeniach 
plenarnych, gminnych, miej­
skich. miejsko-gminnych i 
dzielnicowych komitetów FJN 
przyjęte zostaną ostateczne 
listy kandydatów na radnvch 
stopnia podstawowego. Nainóź 
niej do 11 stycznia 1978 listy 
te poszczególne komitety FJN 
orzekaża komisjom wybor­
czym. wraz z indywidualnymi 
oświadczeniami o zgodzie na 
kandydowanie.

T ak widać ' — udział spo- 
** łeczeńistwa w wyborach 

nie ogranicza sie bynajmniej 
do uczestnictwa w ich final­
nym etapie. Typowanie i za­
twierdzanie kandydatów przez

zhłeeif
— Pracuję w tym zakładzie ad 

1965 roku. Mogę więc powie­
dzieć, że znam go dobrze — tak 
charakter produkcji jak i ludzi. 
To ważne w codziennej pracy. 
Od kilku miesięcy przeszedłem 
do nowo uruchomionego wydzia 
łu tarcz ściernych. W rzeczywi­
stości to nowy duży zakład, któ 
ry podjął wytwarzanie wielu ro­
dzajów ściernic, dotychczas w 
naszym kraju nie wytwarzanych. 
Mnie i mojej brygadzie podlega 
utrzymanie ruchu maszyn i urzą­
dzeń, a są one ostatnim osiągnię­
ciem światowej techniki, mimo 
że patronuje nam „Norton", zna­
na amerykańska firma, mamy du 
żo roboty. Część napraw wyko­
nujemy sami, inne z licencjodaw­
cami. Rzecz w tym by maszyny 
nie stały, bo nasza produkcja 
jest antyimportowa.

Jakość naszej procy w moim 
przypadku wiąże się z umiejęt­
nością kierowania ludźmi. Jest 
ich obecnie w mojej brygadzie 
21, a będzie więcej. Uważam, że 
kierujący ludźmi muszą się ciągle 
dokształcać. Wiele przecież re­
zerw leży właśnie w zasadach

Karola Libelta żywot pracowity
16! przeciwieństwie do rodzin 
w szlacheckich, które zwy- 

5/ kle posiadały dokładne 
wiadomości o swoich przodkach, 
historia rodzin proletariackich 
czy drobnomieszczańskich tonie 
w mrokach. Często najskrupulat­
niejsze badania historyków nie 
potrafią ich rozjaśnić. Przykła­
dem są dzieje poznańskich Li­
beltów".

Tymi słowami rozpoczyna swo­
ją książkę o Karolu Libelcie Zdzi­
sław Grot, profesor Uniwersyte­
tu im. Adom a Mickiewicza w 
Poznaniu*).

*) Zdzisław Grot „Życie i dzia­
łalność Karola Libelta (1807 — 
1875)”; Warszawa — Poznań 1977, 

PWN, str. 240, cena 36 zł.

sów przypadających na jedne 
go kandydata

W naszym systemie — wy­
borca głosuje bezpośrednio na 
kandydata do organu przed­
stawicielskiego (w wyborach 
pośrednich najpierw wsiania 
sie pewne gremia, które póź­
niej same decydują o określo­
nym składzie takiego organu). 
Więź zatem wyborców i ■wybra 
nych .jest absolutnie ścisła: 
przedstawiciele ludu sa odpo­
wiedzialni przed swoimi wy­
borcami, mogą bvć nrzcz nich 
odwoływani i zobowiązani są 
do zdawania wobec nich rela­
cji ze swej działalności. Inna 
konsekwencją bezpośrednio­
ści wyborów iest możliwość 
głosowania wyłącznie osobiś­
cie.

Wybory sa taine. Zanewnia 
to s^yobede ocdiecia decyzji 
co do oddanła głosu, w sposób 
nieskrępowany, pozbawiony 
jakicbikolwek nacisków. W 
tym celu orzeoisy nakazuią 
odwnhedrie ^rządzenie loka­
li wyborczych.

TT a sady prawią wyborczego 
skonstruowane zostały z 

ta myślą. abv zagwarantowa­
ne w Konstytucji PRL zwierz 
chnictwo ludu pracującego 
miast i wsi. który sprawuje 
władzę państwową poprzez 
swych przedstawicieli — mo­
gło być urzeczywistniane jak 
najpełniej.'zgodnie z podsta­
wowymi pryncypiami ustroju 
Polski T -płowiej.

ZBYSZEK KRUSZONA

Publikacja jest plonem drobiaz 
gowych, długotrwałych badań 
przeprowadzonych m, in. w kil­
ku archiwach i bibliotekach, 
gdzie przechowywana jest spuś­
cizno rękopiśmienna wybitnego 
Wielkopolanina. Jest to więc ko­
lejna jego biografia, w niedłu­
gim szeregu prac, którego począ 
tek stanowi praca W. Hahna, wy 
dana we Lwowie w 1907 roku, c 
jedną z wydanych ostatnio — w 
stulecie śmierci filozofa i publi­
cysty — zbiorowe opracowanie 
pod redakcją Zdzisława Grota.

W tym przeznaczonym dla 
wszystkich popularnonaukowym 
wydaniu, autor, z lekka fabula­
ryzując życiorys swego bohate­
ra, pokazał nam Libelta odbrązo 
wlanego, a więc „człowieka z 
krwi i kości", ze wszystkimi je­
go wzlotami i niepowodzeniami.

Przypomnijmy: ten syn poznań 
skiego szewca i służącej brał 
udział w Powstaniu Listopado­

masowe organizacje ludu pra 
cującego. realizujące wspól­
ny program FJN, jest jedna z 
istotnych cech polskiego pra­
wa wyborczego, opartego na 
czterech zasadach fundamen­
talnych: powszechności, rów­
ności, bezpośredniości i tajno­
ści.

Konsekwencją pierwszej z 
nich jest to, że prawo wybie­
rania (tzw. czynne) ma każdv 
polski obywatel, który ukoń­
czył 18 lat. Prawo do wybo­
ru swoich orzedstawićieŁi w 
organach władzy mają w^zy- 
scv obywatele naszego kraju i 
jedynym praktycznie .eenzu- 
sem” jest osiągnięcie oełnolet 
ności. Natomiast posłem zostać 
może (tzw. prawo bierne) oby­
watel PRL, który ukończył 
21 lat. a radnym — 18 lat. 
Wyjątki od zasady powszech­
ności, prawa wyborczego śa 
nieńczne. nie budzące wątpli­
wości i stosowane również w 
innych państwach (całkowite 
lub częściowe ubezwłasnowol- 
nienie. nozbawienie oraw ou- 
bTicznvch prawomocnym orze 
czeniem sadu).

Zasada równości prawa wy­
borczego przejawia się w tym. 
że każdy posiada jeden, tak 
samo decydujący jak inne — 
głos. Demokratyzm ów naru­
szany bywa w krajach kapi­
talistycznych. głównie przez 
stosowanie swoistej geo^afii 
wyborczej, dającej niektórym 
okręgom specjalne przywile­
je: jedne dysponują większa, 
inne zaś mniejszą liczbą gło­

kierowania produkcją. Niedaw­
no skończyłem studium mistrza 
dyplomowanego, pisząc dyplomo 
wą pracę na temat zasad kiero­
wania zespalam pracowników. 
Doszkalanie to konieczność. Ja 
muszę również znać problemy 
związane z pracą innych.. To 
ułatwia pracę, (woj)

Mówił: Zdzisław Szmagaj — 
starszy mistrz w Fabryce Ma­
teriałów i Wyrobów Ściernych 
„Korund” w Kole, wojewódz­
two konińskie.

wym, później zaś był współtwór­
cą „złotego okresu" poznańskiej 
kultury, m. in. publicznych wy­
kładów, które miały, w jego za­
myśle, przekształcić się w uni­
wersytet. Był czołowym myśli­
cielem doby romantyzmu, publi­
cystą, swobodnie poruszając się 
w tak różnych dziedzinach wie­
dzy, jak historia, ekonomia i fi­
lozofia oraz literatura, sztuki 
plastyczne i muzyka, kwestie spo 
łeczne i polityka. Z. Grot wyso­
ko ocenia jego działalność na po 
lu pracy organicznej, mniej po- 
chlebnia — działalność konspira­
cyjną, krytycznie zaś — rolę, ja­
ką Libelt odegrał podczas Wios­
ny Ludów, kiedy zawiodły szero 
ko reklamowane zdolności tego 
myśliciela jako organizatora i re 
wolucjonisty. W pisarskim dorob­
ku znajduje autor pierwiastki da 
dziś aktualne — miłość ojczyz­
ny, żarliwą propagandę oświaty 
ludowej, myśl o federacji naro­
dów i państw, ideę pełnej tole­
rancji i wolności myśli.

Książka żywo napisano, spotka 
się z pewnością z zasłużenie do­
brym przyjęciem ze strony czy­
telników, zoś jej opublikowanie 
dowodzi treski Państwowego Wy 
dawnie twa Naukowego o wyso­
ki naziom wychowania obywatel­
skiego.

Z. R.
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Gaz ziemny
z ZSRR dla RFN

Pierwsza partia radzieckiego ga 
zu ziemnego dostarczona została 
wczoraj z ZSRR do RFN przez 
terytorium Czechosłowacji — in­
formuje agencja CTK. Trasa od 
danego do eksploatacji gazociągu, 
o długości 440 km, przebiega z 
miejscowości Plavecki Petr w po­
bliżu granicy z ZSRR przez Sło­
wację, południowe Morawy, po­
łudniowe i zachodnie Czechy do 
miejscowości Rozvadov na grani­
cy z RFN.

Transport gazu ziemnego rozpo 
czął się trzy dni wcześniej niż 
planowano.

Rozbieżności wśród
junty chilijskiej

Zapowiedziane na 4 stycznia 
1978 r. „referendum” w Chile sta­
je się coraz większą farsą. Jak 
podaje ligrncjt. AP* jeden z 

członków 4-osobo.vej junty chi­
lijskiej odrzucił plan Augusto 
Pinocheta w sprawie „referen­
dum”. Naczelny dowódca chilij­
skich sił lotniczych gen. Gustavo 
Leigh — jak pisze AP — wysłał 
list do gen. Pinocheta wyrażając 
sprzeciw. wobec „referendum”. 
Stwierdził on, iż w statucie jun­
ty chilijskiej brak jakichkolwiek 
podstaw do przeprowadzenia ta­
kiego plebiscytu — jego list nie 
został podany do wiadomości pu­
blicznej, jednakże AP uzyskała 
kopię, z miarodajnego źródła. 

Agencja pisze, iż jest to pierw­
szy poważniejszy rozłam w jun­
cie chilijskiej, tym bardziej, że 
gen. Leigh odrzucił „referen­

dum” w imieniu całego lotnic­
twa.

Mimo rozbieżności w łonie jun­
ty, Augusto Pinochet powiedział 
dziennikarzom w nocy ze środy 
na czwartek, że ..referendum” od 
będzie się zgodnie z planem.

RAP

Rewizja prokuratora 
w procesie P. Mentena
Prokuratura holenderska złoży 

la wczoraj w sądzie najwyższym 
wniosek o rewizję wyroku ska­
zującego zbrodniarza wojennego 
— Pietera Mentena na 15 lat wię­
zienia. Jak potwierdził rzecznik 
prokuratury, wniosek kwestionu 
je wymiar kary zastosowany wo 
bez oskarżonego przez sad spe­
cjalny w Amsterdamie, w dniu 
14 grudnia br. Oskarżyciel żądał 
w tym procesie kary dożywotnie­
go więzienia dla Mentena. (PAP)

Jugosławia

Surowe kary 
dla przestępców 
gospodarczych

Jak informuje agencja Tanjug, 
sąd w Belgradzie skazał wczoraj 
za przestępstwa gospodarcze Slo­
bodana Batę Todorovicia i Laza­
ra Janicicia na kary po 20 lat po 
zbawienia wolności oraz Drago- 
mira Gile Stasicia na karę 5 lat 
pozbawienia wolności. Orzeczono 
też przepadek mienia oskarżo­
nych.

Skazanym udowodniono popeł­
nienie ciężkich przestępstw prze­
ciwko narodowi i państwu oraz 
działalność naruszającą społeczno 
gospodarcze podstawy kraju.

Todorović uprawiał tę działal­
ność, przebywając przez wiele 

lat poza granicami Jugosławii i 
reprezentując zagraniczne firmy 
prowadzące handel z placówkami 
jugosłowiańskimi. Janicic piasto­
wał wysoki urząd w Jugosłowian 
skini Banku Narodowym. (PAP)

6 zgonów w areszcie
Z Jakarty donoszą o wszczęciu 

przez prokuraturę indonezyjską 
śledztwa w- sprawie zsonu sześciu 
chłopców w wieku 10—16 lat w 
areszcie policyjnym w Tanjung 
Lubuk, w południowej części Su­
matry. Z wstępnego dochodzenia 
wynika, że aresztowani udusili 
się w celi z braku powietrza. By­
ła cna za mała dla tylu osób. 
Chłopców aresztowano za stosun­
kowo błahe przewinienie (próbę 
zakłócenia ruchu drogowego).

PAP

- Obawiam się.f 
e to beznadziej-^ 
ny przypadek.

Piętnasty raz z „Głosem"

35 665 uczestników
konkursu „Bądźmy zdrowi"

Polscy piłkarze w I grupie?

• „Przecieki" z komitetu
Organizacyjnego Mundial 78

Dobiegł końca tradycyjny 
kont kurs „Bądźmy zdro­
wi”, zorganizowany z 

okazji Dni Walki z Gruźlica i 
Chorobami Płuc przez Okręgo 
wy Zarzad Społecznego Komi­
tetu Walki z Gruźlica i Choro­
bami Płuc w Poznaniu, zarzą 
dy wojewódzkie 'Polskiego 
Czerwonego Krzyża i Społecz­
nego Komitetu Przeciwaikoho 
lowego w Poznaniu. Wojewódz 
ka i Terenowa Stację Sanitar 
no‘Epidemiologiczna w Pozna 
niu oraz redakcje „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”.

Konkurs, zorganizowany po 
raz piętnasty cieszył się wiel 
kim zainteresowaniem, w do­
stępny sposób wprowadzając 
Czytelników w podstawowe 
sprawy oświaty zdrowotne,). 
Otrzymaliśmy 27 542 rysunki 
nadesłane przez dzieci z przed 
szkoli i szkół podstawowych 
oraz 8 123 kupony z odpowie­
dziami.

O tym. że w dalszym ciągu 
istnieje potrzeba przypomina­
nia społeczeństwu o mebezpie 
czeństwie gruźlicy i chorób 
płuc dowodzi fakt, że aż trzy 
czwarte odpowiedzi na octanie 
„Czy dotychczasowe osiągnię­
cia w zwalczaniu gruźlicv 
można uznać za całkowite o- 
panowanie tej chorobv jako 
zjawiska społecznego? — 
brzmiało tak. a wiec było nie- 
prawidłowe. Gruźlica w dal­
szym ciągu jest niebezpieczna.

Coraz więcej polskich książek 
i czasopism w USA

Ponad 100 000 egzemplarzy 
polskich książek dotarło w br. 
do czytelników w Stanach 
Zjednoczonych. Przewiduje się, 
że wT następnych latach eks­
port polskiej książki na ten 
rynek będzie wzrastał. Już 
obecnie eksport polskiej książ­
ki do USA sięga 40 procent 
ogólnego eksportu naszych 
książek do krajów zachodnich.

Kontakty amerykańskiego 
czytelnika z polskimi książka­
mi i czasopismami, mające wie 
loletnią tradycję są równomier 
nie rozwijane zwłaszcza w 
ostatnich kilku latach. Wynika 
to nie tylko z faktu, że to właś­
nie w USA zamieszkuje naj­

Milicyjna akcja Na warsztacie twórców
przeciwko 

złodziejom pojazdów
W ramach działań profilaktycz­

nych, z inicjatywy Biura Krymi­
nalnego Komendy Głównej Mili­
cji Obywatelskiej, wyspecjalizo­
wane służby MO przeprowadziły 
ostatnio na terenie całego kraju 
akcję skierowaną przeciwko 
sprawcom kradzieży pojazdów nie 
chanicznych.

W jej wyniku odnaleziono 118 
poszukiwanych samochodów i mo 
tocykli, znaczną część skradzio­
nych podzespołów i akcesoriów 
oraz zatrzymano 145 osób podej­
rzanych o dokonanie kradzieży 
pojazdów i części do nich.

Podobne akcje będą kontynu­
owane. (PAP) 

zbytni optymizm jest wiec nie 
pożądany.

Podajemy prawidłowe odoo 
wiedzi na konkursowe pyta­
nia:

1. Chorobom należy z a p o b i e 
gać; 2. Każdy we własnym i 
społecznym interesie powinien ko 
rzystać z pomocy służby zdrowia 
w zakresie profilaktyki; 3. Pow­
stawaniu chorób układu oddecho­
wego sprzyja zanieczyszczone po­
wietrze oraz palenie tytoniu: 4. 
Co najmniej raz do roku należy 
korzystać z badań r a d i o f o t o- 
graficznych; 5. Picie alko­
holu osłabia organizm, 
czyniąc go podatniej- 
szym na zachorowania; 
6. Dotychczasowe osiągnięcia w 
zwalczaniu gruźlicy nie moż­
na uznać za całkowite opa­
nowanie tej choroby jako zjawi­
ska społecznego; 7. Spaceru uli­
cami miasta nie można trak­
tować jako pobytu na świeżym 
powietrzu; 8. Regenerować siły 
nalęży przez czynny wypoczy­
nek; 9. Najbardziej korzystne dla 
zdrowia są wycieczki piesze i 
rowerowe; 10. Pamiętajmy, 
że zdrowia za żadną cenę ku­
pić nie można.

A oto lista nagrodzonych w 
konkursie dla wszystkich.

Bon premiowy PKO wartości 
1 000 zł wylosowano dla Hanki 
Rogal z Mosiny; bony premiowe 
PKO po 500 zł otrzymują: Anna 
Włodarczak z Jaszkowa, Hnronim 
Mukalśki z Latowic, Marek Szyn 
dler z Pleszewa; bony premiowe 
PKO po 250 zł otrzymują. Czesław 
Owsianowski z Poznania. Eleono­
ra Langner z Kórnika, Stanisław

większa pod względem liczeb­
ności Polonia, dla której pol­
ska książka jest ważnym śród 
kiem łączności z krajem ojców. 
Na ' chłonny amerykański ry­
nek czytelniczy docierają tak­
że i to w niemałych ilościach 
polskie książki o problematy­
ce naukowej i technicznej, al­
bumy, leksykony i przewodni­
ki — wydawane w języku an­
gielskim.

Do największych odbiorców poi 
skich książek i czasopism należy 
w USA — „Library of Congrcs” 
(Biblioteka Kongresu Stanów Zjed 
noczonych) w Waszyngtonie. Jest 
ona odbiorcą wszystkich tytułów 
książkowych i czascpiśmienniczych, 
jakie ukazują się w naszym kra­

Na pytanie — nad czym 
pracują? — odpowiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Barbara Brylska: — Ukoń­
czyłam zdjęcia do ekranizacji 
„Romansu Teresy Henriett” 
Zofii Nałkowskiej w reżvse~ 
rii Ignacego Gogolewskiego, 
a obecnie nagrywam dialogi 
do tego filmu, w którym od­
twarzam role tvtułową. 
Wkrótce jyyjeżdżam do Mos­
kwy, aby odebrać nagrodę 
naństwowa ZSRR za ro’£ w 
filmie „Szczęśliwego Nowego 
Reku”.

Kazimierz Braun: — Rozoo 
czvnam oróbv „Dziadów” 
Mickiewicza w Teatrze Współ 
czesnym we Wrocławiu. Jest 
to ogromne i trudne zadanie, 
na którvm chce sie skoncen­
trować bez reszty w ciągu naj 
bliższych miesiecv. Musze je-

Powstanie 
mauzoleum M. Callas
Prochy zmarłej niedawno 

słynnej śpiewaczki operowej 
greckiego pochodzenia Marii 
Callas zostaną w najbliższej 
przyszłości przewiezione do 
Aten, gdżie będą złożone w 
mauzoleum, które zbuduje rząd 
grecki. Wiadomość tę przekaza 
la prasie matka śpiewaczki pa­
ni Litsa Calogheropoulou.

Obecnie prochy Callas znaj­
dują się na paryskim cmenta­
rzu Pene Lachaise. (PAP)

Frąckowiak z Szamotuł, Katarzy 
na Glinka z Kępy. Bożena Fiącko 
wiak z Lednogóry. Marcel Szary, 
Roman Ratajczak, Helena Pestek, 
Dariusz Jędrzejczak, Irena Ker- 
ber — wszyscy z Poznania.

Publikujemy również ąieiwszą 
listę nagrodzonych w komeuesie 
rysunkowym dla dzieci: matciac 
turystyczny otrzymują: biol^tta 
Majer z Nowego Tomyśla, Barba 
ra Markowska z Niechanowa. Ku 
chenki turystyczne: Agata Kesi- 
cka z Poznania, Marlena Dąbrów 
ska z Wir. Katarzyna Pawlaczyk 
z Opalenicy. Grę „Tenis stoło- 
wy”: Urszula Najdek i Magdale 
na Woźniak z Poznania. Albumy 
„Krajobraz z tęczą”: Bogumiła 
Pawlak z Runowa. Ola Lsmiszew 
ska z Miłosławia. Album „wielko 
polska" Bożena Rosada z Szamo­
tuł. Album ..Spotkanie w mu­
zeach świata” Dariusz Konieczny 
z Wrześni.

Rakiety do kometki i lotki o- 
trzymują: Sabina Strabel, Paweł 
Adamczak, Irena Mrozyk, B :ata 
Pórzyńska, Anna Domagała ł Po 
znania, Józef Rachwalski, Genowe 
fa Graczyk, Kazimiera Niemir- 
Zimin, Violetta Rosinek, Jolanta 
Dolała z Dąbrówki; krążki „rin­
go” otrzymują: Paweł Ketnosz. 
Mirosław Kowalczyk z Jeziorek, 
Ewa Szuszkiewicz, Radek Cncos- 
towski z Biedruska, Anna Prasze 
wicz z Puszczykowa, Roman Wa­
wrzyn z Bieganowa, Ilona Szaia z 
Przeźmierowa, klasa II szko y 
103 oraz Elżbieta Sitek z Pozna­
nia.

W następnych wydaniach 
„Głosu” będziemy publikować 
kolejne listy nagrodzonych w 
konkursie „Bądźmy zdrowi”.

Wszystkie nagrody wysyła­
my poczta- (jk)

ju. Do stałych odbiorców zalicza 
się również 18 najpoważniejszych 
uniwersytetów amerykańskich.

Częstym gościem są w Stanach 
Zjednoczonych polskie czasopis­
ma, których głównym odbiorcą 
jest znana firma „European Pu- 
hlishers Representatives” z Nowe­
go Jorku. Sprzedaje ona czaso­
pisma polskie poprzez liczną w 
USA sieć kiosków. Firma ta jest 
wyłącznym dystrybutorem cieszą­
cego się dużą popularnością nasze 
go miesięcznika „Poland” (w wer­
sji amerykańskiej), którego jed­
norazowy nakład wynosi ponad 
10 ooo egzemplarzy.

Stopniowo zwiększa się rów 
nież import wydatwmictw ame­
rykańskich do naszego kraju 
czerpu dobrze służą m. in. tra 
dycyjne majowe Międzynaro­
dowe Targi Książki w Warsza­
wie, na których swój dorobek 
edytorski eksponują stale nie­
mal wszystkie liczące się w 
USA oficyny wydawnicze.

PAP

szcze tylko dokończvć prace 
nad ..Kartoteką” Tadeusza 
Różewicza w teatrze .Sofia” 
w stolicy Bułgarii. Soektakl 
ten przygotowvwany jest w 
związku z festiwalem pol­
skiej dramaturgii w LRB.

Witold Rowicki: — Do *koń 
ca sezonu koncertować będę 
m. in. w Monachium z tam­
tejsza filharmonia, poprowa­
dzę Orchestrę de Paris w sto 
licy Francji, w Lozannie — 
orkiestrę Radia Francuskie­
go. filharmonie: moskiewska 
i leningradzka oraz bukaresz­
teńska. orkiestrę „Hessische 
Rundfunk” we Frankfurcie 
nad Menem. Czeka mnie też 
tournee po Francji z orkiestra
Filharmonii Narodowej z 
Warszawy, zaś latem orow 
dizić będę mistrzowskie kursy 
dyrygenckie w Wiedniu.

PAP

Prokuratura 
poszukuje świadków

22 naździernika br. o godz. 16 w 
Gnieźnie na ulicy Warszawskie! 
samochód osobowy „Fiat 125 p” 
potrącił przechodzącego przez jezd 
nię mężczyznę, który w następ­
stwie doznanych obrażeń zmarł.

Świadkowie tego wypadku pro­
szeni są o zgłoszenie się osobiście 
lub telefonicznie w Prokuraturze 
Rejonowej w Gnieźnie, plac Boha­
terów Stalingradu 10 — telefon 
18-07 lub w Komendzie Miasta MO 
w Gnieźnie, ul. Walki Młodych 2, 
telefon 20-93. (na)

Choć do losowania finałów pił­
karskich mistrzostw świata pozo­
stało jeszcze ponad dwa tygodnie, 
podział na grupy 16 finalistów, na 
biera coraz realniejszych kształ­
tów. Z Komitetu Organizacyjnego 
„przeciekają” co pewien czas in­
formacje, które pozwalają wysnuć 
realne wnioski o składzie poszczę 
gólnych grup.

Przedstawiciel Korndtetu Organi 
zacyjnego „Mundial-78” — Egy- 
dio Basile oświadczył w czwartek, 
że rozstawione zostaną następują 
ee zespoły: grupa 1 — Argentyna 
grupa li — RFN, grupa HI — 
Brazylia, grupa IV — Wiochy. Do 
tych drużyn dolosowywane będą 
drużyny według kryteriów, tery- 
torialnego i sportowego. Panuje 
ogólne przekonanie że grupę I 
tworzyć będą: Argentyna, Pol­
ska, Szwecja, Iran lub Tunezja, 
grupę II: RFN, Hiszpania, Fran­

Turniej „Masters"

Borg i Vilas wśród faworytów
Najbliższy turniej Masters bę­

dzie yiiał znakomitą obsadę. W 
dniach 4—8 stycznia 1978 r. w ha­
li Madison Sąuare Garden wy­
stąpią bowiem w komplecie naj­
lepsi tenisiści świata. Bezpośred­
nie pojedynki rozstrzygną komu 
należy się palma pierwszeństwa w 
sezonie 1977. Wśród fachowców zda 
nia są tym razem podzielone. Jed 
ni przyznają pierwszą lokatę Guli 
lermo Vilasowi, inni natomiast 
Bjoernowi Borgowi. Vilas zgroma 
dził największą ilość punktów w 
klasyfikacji Grand Prix — 2047, 
odnosząc wiele zwycięstw m. in. 
w Paryżu i Forest Hilłs. Szwed 
Borg na liście Grand Prix znalazł 
się dopiero na 3 miejscu — 1210 
pkt., ale zapisał na swym koncie 
wspaniały sukces — zwycięstwo w 
jubileuszowym setnym turnieju 
wi mble d ońskim.

Wśród uczestników jest tym ra 
zem także Amerykanin Jimmy 
Connors, który do ósemki Ma­
sters awansował w ostatniej chwi 
li. Tenisista ten zdobył w tegoro 
cznym sezonie 722 pkt. w turnie-,

Młodzieżowe MŚ ।
Hokeiści rozpoczęli 

mecze finałowe
Po dniu przerwy, w Kanadzie 

rozpoczęły się finałowe spotkania 
młodzieżowych mistrzostw świata 
w hokeju na lodzie.

W grupie finałowej „A”, w któ 
rej walka toczy się o medale, naj 
ciekawszy mecz odbył się w Que 
becu w którym drużyna ZSRR po 
konała Kanadę 3:2 (0:2, 2:0, 1:0).

W drugim spotkaniu grupy „A” 
rozegranym w Montrealu Czecho 
Słowacja zremisowała ze Szwecją 
1:1 (0:0, 0:0, 1:1).

Wyniki spotkań grupy ,,B”: Fin 
landiia — RFN 4-1, USA — Szwaj 
caria — 11:1.

☆

W rozegranym w Bukareszcie 
rewanżowym spotkaniu w hokeju 
na lodzie, reprezentacja Polski zre 
misowała z Rumunią 1:1 (0:1, 0:0, 
1:0). (PAP)

Kolejny sukces Ackermann 
w ankiecie l‘Equipe

Uznana za najlepszą sportsmen 
kę Europy w ankiecie Polskiej 

••Agencji Prasowej — Rosemarie 
Ackermann (NRD), odniosła je­
szcze jeden olbrzymi sukces. Frań 
cuskie pismo sportowe ,,rEquipe”, 
decyzją jury składającego się z 
dziennikarzy sportowych, uznało 
R. Ackermann za na jlepszego spor 
towca świata 1977 r. (PAP)

Puchar Polski w zjeździe

M. Gąsienica-Ciaptak
pierwszym

W Kotle Gąsienicowym w Ta­
trach, odbyła się pierwsza kon­
kurencja Pucharu Polski w kon­
kurencjach zjazdowych — slalom 
specjalny mężczyzn. Po pięknej 
walce slalom wygrał Maciej Gą­
sienica Ciaptak (SZS-AZS) przed 
Janem Bachledą (SNPTT) oraz 
Wojciechem Gajewskim (Start 
Zakopane).

Trasa slalomu liczyła 250 m dłu 
gości (48 bramek w dwóch prze­
jazdach). Na starcie stanęło 49 
zawodników, w tym wszyscy naj­
lepsi zjazdowcy Polski. Po pierw­
szym przejeździć Gąsienica Ciap- 

cja Węgry lub Meksyk, grupę III; 
Brazylia, Austria, Francja, Węgry, 
Tunezja lub Iran, grupę IV: Wło 
chy, Holandia, Szkocja, Peru.

W grupie 1 mecze rozgrywane 
będą w Buenos Aires (3 spotkania) 
i Mar del Plata (3), w grupie U 
— w Buenos Aires (mecz otwar­
cia z udziałem obrońcy tytułu 
RFN), Rosario (3) i Cordobie (2), 
w grupie III w Buenos Aires (3) 
i Mar del Plata (3) oraz w grupie 
IV w Cordobie (3) i Mendozie (3).

Podczas losowania (14 stycznia) 
poznamy także kalendarz poszczę 
gólnych spotkań. W interesującej 
nas szczególnie grupie pierwszej 
2 czerwca zmierzą się Argentyna 
nr 1 z drużyną nr 2, a zespół nr 3 
z zespołem nr 4, 6 czerwca Argen 
tyna grać będzie z nr 3, a nr 2 z 
nr 4. natomiast 10 czerwca Argen 
tyna spotka się z nr 4, a nr 3 z 
nr 2. (PAP) 

jach Grand Prix, wyprzedzając 
Australijczyka Phila Denta. Spra 
wa awansu Ccnnorsa rozstrzygnęła 
się w tych dniach, kiedy to Dent 
stracił ostatnią szansę, odpadając 
w eliminacjach turnieju w Mel­
bourne.

Zawodnicy podzieleni zostaną na 
dwie grupy eliminacyjne. W gru­
pie pierwszej (czerwonej) wystą­
pią Vi’as, Connors, Orantes i Dibbs, 
a w drugiej (niebieskiej) grają: 
Borg, Gottfried, Ramłrez, Tanner.

Już w eliminacjach dojdzie do 
pasjonujących pojedynków. W 
dniu 5 stycznia odbędzie się 
rewanż za turniej Forest Hilłs. 
Grać będą Argentyńczyk Vilas i 
Amerykanin Connors. Z dużym 
zainteresowaniem oczekiwany jest 
również pierwszy mecz Borga z 
Ramirezem.

Eliminacje w grupach odbywać 
się będą w dniach 4—6 stycznia. 
Podobnie jak podczas poprzednich 
turniejów Masters, najlepsi z po 
szczególnych grup awansują do 
półfinału, a następnie odbędą się 
spotkania o miejsca od 1 do 4.

Szachowe mistrzostwa 
szkół podstawowych

Młodzież u»unastu szkól Pierze 
udział w II szachowych mistrzo­
stwach Poznania szkol podstawo­
wych. Turnieje finałowe, organi­
zowane przez Poznański Okręgo­
wy Związek Szachowy, odbędą 
się oddzielnie dla dziewcząt i 
chłopców.

Dziewczęta spotkają się dzisiaj 
o godz. 17.36 w Domu Kultury Ko 
lejarza przy ul. Marchlewskiego 
142. Organizatorzy dopuszczają 
możliwość uzupełnienia listy fi­
nalistek o nowe zgłoszenia. Będą 
one przyjmowane na sali tur­
niejowej.

Finałowy turniej chłopców roz 
pocznie się 3. I. 1978 r. o godz. 
15.15 w Domu Kultury Stomila 
przy ul. Starołęckiej 38. Turniej 
chłopców potrwa trzy dni. (nt)

Rekord Polski 
zakopiańskiego łyżwiarza
W Zakopanem zakończyły się 

wczoraj zawody w jeździe szyb­
kiej na lodzie o Puchar 70-iecia 
SNPTT. Honorowe puchary zdo­
byli: w konkurencji seniorek El 
wira Ryś (Olimpia), juniorek — 
Ewa Białkowska (Olimpia), senio 
rów Jan Jóźwik — (SNPTT), ju­
niorów Piotr Krysiak (SNPTT).

Bohaterem drugiego dnia impre 
zy, w której startowali najlepsi 
łyżwiarze kraju był 18-letni za­
wodnik SNriT Zakopane Piotr 
Krysiak, który w biegu na 1000 
m poprawił o całą sekundę nale­
żący do niego rekord Polski ju­
niorów wynikiem 1.23,19. (PAP)

zwycięzcą
tak zajmował piątą pozycję, a 
najlepszy czas miał Jan Bachle­
da. Różnice czasu dzielące zawód 
ników były jednak minimalne. 
W drugim przejeździć Gąsienica 
Ciaptak postawił wszystko na jed 
ną kartę, przejechał slalom na 
pograniczu możliwości i nie tylko 
odrobił straty do rywali, ale po­
trafił sobie zapewnić zwycięstwo 
i tym samym objąć prowadzenie 
w Pucharze Polski — imprezie po 
raz pierwszy wprowadzonej do 
kalendarza imprez narciarskich w 
naszym kraju. (PAP)



Sylwestrowa prywatka 
tylko przy dobrej muzyce 

z magnetofonu kasetowego M-531s 
w cenie 5.800- zł 

lub z gramofonu
WG-550 w cenie 1.350- zł

zakupionego w sklepach 
radiowo - telewizyjnych

W PB W - Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

O Sprzedaż
Kożuch męski sprzedam. 
Os. Przyjaźni 4 m. 328.

44417g

Sprzedam atrakcyjne ko­
żuchy damskie rozmiar 
46—48 z importu. Poznań, 
Mylna 54 a m. 36, po go-
dżinie 18. 44294g

Atrakcyjne kożuszek, ko­
żuch damski, rozmiar 54 
okazyjnie sprzedam. Lu­
boń, Waryńskiego 17.

44153g

Kożuch damski, używa­
ny, rozmiar 48, sprzedam. 
Tel. 429-99 po godz. 16.
____________________ 44438g

„SPOŁEM" WSS ODDZIAŁ POZNAŃ - ZAKŁAD HANDLU DETALICZNEGO PÓŁNOC

ŻYCZYMY

Nowe opony do Łady — 
sprzedam. Tel. 32-10-73.

44513g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ W POZNANIU
ul. Krauthofera 10, Dział Kadr i Szkolenia, tek 630-12

Rozsada pomidorów Re- 
vermun ulepszony — 
przyjmuję zamówienia, 
odbiór 1—10 luty. Ogrod­
nictwo, ul. Glebowa 28, 
61-312 Poznań, tel. 707-25.

- 43705g
ZATRUDNI NA SEZON OGRZEWCZY 77/781- ZATKUUNl

PALACZY
na kotły wj

I POMOCNIKÓW PALACZY
wysokociśnieniowe oraz

kotły niskociśnieniowe.

Owczarki niemieckie szcze 
nięta po championie .— 
sprzedam. Graniczna 6 
m. 25. 44381 g
Maszynę do pisania „Eri- 
ca” z automatycznym 
wałkiem sprzedam. Tel. 
405-72, godz. 19—20. 44384g

Dla kandydatów nie posiadających uprawnień na
Sprzedam ogiera 2-letnie- 
go. Lwówek, Aleja 58, 
woj. poznańskie. 1648p

obsługę urządzeń energetycznych zostanie zorganizo­
wany kurs.

$ Samochody

JEDNOCZEŚNIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZATRUDNI ZARAZ
Fiata 126 p nowego sprze­
dam. Tel. 20-38-87. 44426g

DOZORCOW na 2 i 3 zmianę- 4442-KI
Sprzedam Warszawę 224, 
stan dobry z taksome­
trem. Poznań, Między- 
chodzka 3 m. 2, w godz
16—18. 44360g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 grudnia 1977 r. zmarł nagle

W dniu 26 grudnia 1977 r. zmarła nagle w 46 
roku życia ukochana żona i matka

ALFONS KACZMAREK
st. projektant organizator

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika, szlachetnego człowieka, do­
brego i serdecznego kolegę.

ZOFIA SOBKOWIAK 
x domu Łakoma

Pogrzeb odbędaie stę w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym w Sopocie.

Hodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Przedsiębiorstwa Wdrażania i Upowszechniania 

Postępu Organizacyjno - Technicznego 
w Warszawie i Oddziału w Poznaniu

Mąt x córką i rodzina

Sopot, nt. Kośc4usz>ki 92, 444&9g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

44476g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te
26 grudnia 1977 r. odszedł od nas na 

przeżywszy lat 60, po życiu pełnym 
i szlachetności, śp.

w dniu 
zawsze, 
dobroci

STEFAN SŁAWIŃSKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 grudnia 1977 r. odszedł na zawsze po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek

kombatant II wojny światowej, 
członek ZBoWiD.

MAKSYMILIAN DREGER

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 stycznia 1973 r. o godz. 13.05 na cmentarzu 
junikowskim.

W rozpaczy pogrążone

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1976 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Rolna 29 A.

żona i rodzina

W smutku pogrążona

tona z rodziną
48.12-U3

tDnia 23 grudnia 1977 roku zmarł w wieku 
55 lat, nasz kochany mąż, ojciec i dziadek, 

I śp.

FLORIAN PRZEWOŹNY
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

2 stycznia 1978 roku o godz. 12.30 na cmentarzu 
junikowskim.

4307-U3

W smutku pogrążona 
żona z córką i wnuczką

j. Dnia 27 grudnia 1977 roku zmarła w wieku 
T lat 71, nasza ukochana matka, siostra, teś­
ciowa, ciocia i babcia, śp.

MAGDALENA BARCZAK
z domu Krzywińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­
nia 1978 r. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążony
syn z rodziną

43.19-U3

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 28 grudnia 1977 roku zmarł tragicznie nasz 

najdroższy i najukochańszy syn. brat, szwagier, 
wujek, siostrzeniec i bratanek, przeżywszy 
lat 27, śp.

ZENON OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. M óm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni

rodzice i rodzina
4454 3g

Ul. Ratajczaka 36 m. 26. 4313-U3

tOnia 27 grudnia 1977 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 48, mój ukochany syn, brat, 

wujek i przyjaciel, śp.

MARIAN SMYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­

nia 1978 roku o godz. 9.59 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

matka z rodziną

Ul. Załęże 2 m. 1*. 4317-U3

tDnia 28 grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy
87 lat, namaszczona Olejami św., nasza ko­

chana siostra i ciocia, śp.

ANNA PAWLICKA
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 

31 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym w La­
sku, po czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

Luboń, ul. Łączna 32. 44485g

SU0B3T.

tDnia 27 grudnia 1967 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, pradziadek i wu­

jek. śp.

STANISŁAW KROPINSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 stycznia

1978 r. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Fabryczna 13 m. 15. 44386g

ZAWIADAMIA, że:
w sklepach kosmetyczne - drogeryjnych
i z artykułami gospodarstwa domowego 

oferujemy do sprzedaży :
ZESTAWY UPOMINKÓW NOWOROCZNYCH.

Zestawy upominkowe zawierają :
— artykuły perfumeryjno-kosmetyczne, 
— artykuły z tworzyw sztucznych, 
— artykuły gospodarstwa domowego.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW „SPOŁEM”

MIESZCZĄCYCH SIĘ
przy ul. Czerwonej Armii, 27 Grudnia, Fredry, Dą­
browskiego, Wrocławskiej, Wielkiej, Paderewskiego, 
Wodnej, placu Wolności, przy Starym Rynku oraz na 

Osiedlu Winogrady

Zapraszamy również do Spółdzielczego Domu Handlo­
wego „Alfa”, który poleca szeroki asortyment ze­

stawów upominkowych.

UDANYCH ZAKUPÓW! 4431-K1

Sprzedam samochód cię- j Sprzedam działkę budow- 
żarowy marki Ford, do- ] laną własnościową (opło- 
puszczalna ładowność 1,5 
tony oraz ciągnik Zetor 50 
po remoncie. Marian Ka- 
łużny, Biskupice Ołob., 
63-461 Ociąż, woj. kaliskie.

1638p
Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków wykonuje warsztat: 
Poznań, Grodziska 24, Ma 
linowski. Silniki Warsza­
wy, Polskiego Fiata w 

•jednym dniu. 39047g

s Lokale
Oddani w dzierżawę ga­
raż, ul Ostroroga, tele­
fon 408-21, wewn. 44-58.

44460g

e Nieruchomości

towaną) 600 m2, odległa 
10 km od Poznania na 
skraju dużego lasu. Do­
jazd autobusami miejski­
mi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 44440g.

© Zguby
Zaginęła suka biała, rasy 
owczarek podhalański. 
Wiadomość: 60-593 Po­
znań, ul. Radosna 45.

44506g
28 bm. godzina 18 na Przy 
byszewskiego zaginął ma 
ły, czarny piesek. Zwrot 
wynagrodzę. Przybyszew­
skiego 15 m. 6.

44530g

Nowo 
czalnia

otwarta
eleganckich

Sprzedam willę komforto­
wą, ogród 500 m l$w-> 60 
km od Poznania lub za­
mienię na 3-pokojowe mie* 
szkanie własnościowe. Ka 
puścińska, Kwilcz, Dwór

W okolicy „Bety” na Ra­
tajach zaginął mały pu­
del, czarny z odcieniem 
brązu. Znalazca względ­
nie obecny posiadacz pro 
szony jest o telefoniczną 
wiadomość pod numer 
722-76 po godz. 15. Wyso-

cowa 8 tel. 130. 43979g
Domek jednorodzinny w 
Kórniku lub Środzie Wlkp. 
kanię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dia 44126g.

ka nagroda.

© Różne
44400g

Układanie mozaiki parkie 
towej. Tel. 32-06-43 — O-
lejnik. 44007g

o. Dnia 28 grudnia 1977 roku zmarł w wieku 
* 62 lat nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia-

dek, śp.

JÓZEF KURPISZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycz­

nia 1978 roku o godzinie 14.50 na cmentarzu na 
J unikowie.

Ul Prądzyftśklego 49 m. 12. 4318-U3

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
w dniu 28 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony

Sakramentami św., przeżywszy lat 89, najdroż­
szy ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek i pra­
dziadek, śp.

MICHAŁ MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 
3 stycznia 1978 r. o godz. 18.30 w kościele para­
fialnym św. Jana Kantego.

W smutku pogrążona 

rodziną
Listopadowa 35 m. 1 4452&g

tW dniu 28 grudnia 1977 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy ojciec, mąż, wujek i brat, śp.

TADEUSZ GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

44527g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 grudnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 71, mój najdroż­
szy mąż, nasz drogi i nigdy niezapomniany 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

JAN PEPLINSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 stycznia
1978 r. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Zeylanda 1 m. TO.

żona z rodażną

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 grudnia 1977 r. zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 57, mój ukochany 
mąż, nasz ojciec, dziadek i teść

JÓZEF BANASZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Ra wieka 79.

rodziną

4332-U3

wypoży- i Biuro Matrymonialne —
■^h su- „Małżeństwo”, 66-707 Po-su-

kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Żupańskiego 6,
Liszkowska. 44225g

@ Matrymonialne

znań, Libelta 29, zaprasza 
panów na Bal Samotnych 
7 stycznia 1978. Bilety do 
nabycia w Biurze. Biuro 
czynne godz. 15—19.

41932g

SAMOTNI oferty w
Biurze Matrymonialnym 
„SWATKA” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2863-K2
Kawaler, 24-letni, technik 
pozna miłą, dobrego cha­
rakteru pannę. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 43933g.

Panna ładna, zgrabna 
(wzrost średni) material­
nie niezależna na stanowi 
sku posiadająca mieszka­
nie pozna inteligentnego 
pana w wieku 39-44 lat, z 
wyższym wykształceniem, 
samochodem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 44026g.

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Automatyki Przemysłowej, ul. Kroto­
szyńska 35, 63-400 Ostrów Wlkp., tel. 624-21 
do 28, wewn. 207, telex 0415239 — zatrudnią 
'od 1 II 1978 roku

głównego księgowego.
Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adre-
sem. 2880-K2

Komunikat
Urzędu Miejskiego w Poznaniu Wydziału
Gospodarki Komunalnej i Spraw Lokalowych 
w sprawie likwidacji starego cmentarza po­
łożonego w obrębie ulic Taczaka i Gantkow- 
skiego w Poznaniu — Piątkowie.

W związku z planowaną z dniem 1 kwietnia 
1978 r. likwidacją wyżej wymienionego cmen­
tarza, którego teren przeznaczony jest pod 
realizację budownictwa mieszkaniowego i urzą­
dzeń towarzyszących wzywa się zaintereso­
wanych, których bliscy zostali pochowani na 
tym cmentarzu do skontaktowania się z in­
westorem tj. Zakładem Projektowania i Usług 
Inwestycyjnych „Inwestprojekt” w Poznaniu, 
ul. Gronowa 22 numer tel.: 20-50-81, wewn. 335 
w terminie do dnia 31 stycznia 1978 r. w ce­
lu przekazania informacji, które będą nie­
zbędne przy przyszłych pracach ekshumacji 
zwłok. "

W przypadku nie uzyskania 
terminie powyższej informacji 
stanie zlikwidowany bez 
szczątków.

w ustalonym 
cmentarz zo~ 
ekshumowania

4479-K1

+ Dnia 25 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 78, mój 

najdroższy mąż, najlepszy przyjaciel, kochany 
ojciec, śp.

PAWEŁ RODYCZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek., 3 Stycznia

1978 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku strapieni

Ul. Chwaliszewo 68 m. 17.

żona i syn

O09-U8

tDnia 27 grudnia 1977 roku zmarła nasza uko­
chana ciocia i bratowa, śp.

ANIELA KOŁODZIEJ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

2 stycznia 1978 roku o godz. 10.25 na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążona 
siostrzenicą z rodziną

4331-U3

tW dniu 23 grudnia 1977 roku zmarł nagle 
mój mąż, ojciec, brat, szwagier, dziadek

i wujek, przeżywszy lat 49. śp.

TADEUSZ SOCZKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 stycz­

nia 1978 r. o godz. 14.50 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mostowa 13 m. 5.
Prosimy o nieskładanie kondole«icj&. 4SH-U3

+ Dn.ia 28 grudnia 1977 roku zasnął w Bogu 
w wieku 51 lat, nasz ukochany mąż, ojciec, 

syn, brat, teść i dziadek, śp.

EUGENIUSZ STRĘK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm, o go­

dzinie 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona x rodziną

Ul. Pszenna 9. 43M-U3
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GRUDZIEŃ Eugeniusza,
30 Seweryna

Piątek Słońce: 8.04—15.46

Ł TEATR/
OPERA — g. 19 Występ gościn­

ny „Estrady”
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka” (przedst. zamkn.)
POLSKI — g. 19 „Słony Parów”
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”
LALKI I AKTORA — g. 17 „Noc 

Wigilijna”

r KINA 1
KDF MUZA — g. 10. 12.30, 15.30 

„Werdykt” (fr. 18 1.), g. 17.45, 20 
„Dziewczyna do dziecka” (wł. 18 l)

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
^Sprawa Gorgonowej” (poi. 18 1.)

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.15 
„Czy zabiła?” (fr. 15 1.), g. 19.30 
„Trędowata” i „Ordynat Michorow- 
ski” (archiw. poi. 12 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Superexpress w niebezpie­
czeństwie” (jap. 15 1.)

GONG — g. 10, 12.30, 15 „Miłość 
i anarchia” (wł. 18 1.). g. 17.30, 20 
„Odpowiedź zna tylko wiatr” 
(RFN 15 1.)

GRUNWALD — g. 17, 19 ,,Szczę­
ki” (USA 15 I.)

GWIAZDA — g. 10, 12 „Człowiek 
w dziczy” (USA 15 1.), g. 14, 16. 18. 
20 „Kariera na zlecenie” (fr. 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Mistrz 
rewolweru” (USA 15 1.)

MALTA — g. 16. 18, 20 „Zapach 
kobiety” (Wł. 18 I.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Tomek 
Sawyer” (USA b.o.), g. 17.^O, 19.30 
„Kobieta w czerwonych butach” 
(fr. 18 1.)

OSIEDLE — g. 17 „Podróż kota w 
butach” (jap. b.o.), g. 19 „Policja 
dziękuje” fw>. 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Śmierć prezydenta” (cz. I i II — 
poi. 12 1.)

RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Maratończyk” (USA 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Terror MechagodzTli” (jan. b.n.j, 
g. 17, 19.30 „W mroku nocy” (USA 
18 1.)

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Cenny depozyt” (fr. 12 1.)

WARTA — g. 10. 12. 14, 16. 18 
„Cenny depozyt” (fr. 12 1.) g. 20 
„Asy przestworzy” (ang. 15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30, 16. 18.30 ..Rewolwer „Py- 
thon 357” (fr. 15 1.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Omen” (ang. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Strach nad miastem” (fr. 18 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”

LUNAPARK (hala 21 MTP wej­
ście od ul. Śniadeckich) — g. 13—20

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka od g. 9 do zmroku.

E
IIMiimiM'II I ■ ■

SZPITALE: Interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wa1- 
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49

Wojewódzka Stacia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, no 
rady lekarskie, tel 637-35: wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103. tel 544-55; Lu­
boń. tel 120-399; Swarzędz, teł. 
369 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22 tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go t chorób społecznych, teł. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24, 
Słowiańska Starołecka 1. Gło- 
gówska 107/109, Marcinkowskiego 
11 (całą dobę).

Ramo 1
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Panorama rozmaitości 
muzycznych; 9.45 Muz. wycinan­
ki; 10.08 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 10.30 Niezapomniane 
stronice — „Czarne skrzydła” 

fragm. po w.; 10.40 Jazz; 11 Tu Ra 
dio Kierowców; 11.15 Z krakow­
skiej fonoteki muz.: 11.30 Jutro 
Sylwester — narada melodii; 12-25 
Jutro Sylwester — parada melo­
dii; 13.05 W rytmie walca: 13.15 
Moto-sprawy; 13.35 Europejskie 
tańce ludowe: 13.55 Aktualności 
kulturalne; 14 Studio „Gania”;

15.05 List z Polski; 15.10 Studio 
„Gama” c.d.: IG Tu Jedynka;

17.30 Radiokurier; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców: 18.?3 Przeboje 77: 
19.15 Warszawska Gik. PR i TV; 
19.40 Z aktorskiego śniewnika; 
20.05 R-TV Średnia Szkoła dla 
Pracujących — Historia sem. III 
— („Traktakt Wersalski”; 20-20 

Melodie, do których chętnie wra- 
cnmy; 21.33 litwory S, Mnniuszkł; 
22.23 W rytmie tanga: 22.30 Lądy 
znane i nieznane — Kraj w sercu 
Azji — Pakistan: 2’.45 Śpiewa

Violetta Villas; 23.15 Granice jaz­
zu.

2000 działek na 120 hektarach

Nowe ogródki działkowe
na obrzeżu miasta

^M^e wrześniu 1976 roku 
Prezes Rady Ministrów 

wydał zarządzenie o zwiększę 
niu (od 1977 roku) o 20 pro 
cent dotychczasowej pcwierz-
chni ogrodów działkowych.
Dla Poznania oznacza to nie­
mały obszar, gdyż obecnie 
działki znajdujące się w dys­
pozycji Wojewódzkiego Zarżą 
du Pracowniczych Ogrodów 

•Działkowych zaimuia w mie­
ście ponad 630 hektarów. Wy 
nika więc z tego, że na ten 
cel należało w tym reku prrę 
znaczyć około 120 ha.

Realizację wspomnianego zarzą 
dzenia rozpoczęło Biuro Planowa­
nia Przestrzennego w Poznaniu, 
wyznaczając tereny, na których 
można zakładać ogrody działko­
we. Dalszymi pracami związanymi 
z przygotowaniem owych obsza­
rów zajął się inwestor — Zarząd 
Zieleni Miejskiej. On to bowiem 
zobowiązany jest, m. in. do wyku 
pienia ziemi przeznaczonej na o- 
grody, ustawienia wokół nich par

i kwiatów na 49 ha przy ul. 
Złotowskiej, w Sypniewie (oko 
ło 6 ha) oraz przy ul. Obor­
nickiej w Złotnikach (44 ha). 
Na tym ostatnim obszarze wy 
dzielona będzie część działek 
z przeznaczeniem dla inwali­
dów. Spełniony zostanie zatem 
postulat poznańskiej spółdziiel 
czości inwalidzkiej zakładania 
na dużych obszarach wyodręb 
niemych działek użytkowa­
nych wyłącznie przez inwali­
dów. Poznań, pierwszy w kra 
ju podjął taką inicjatywę

Wspólną cechą wszystkich no­
wo tworzonych ogrodów działko­
wych jest dążenie do ich wszech-
stronnego zagospodarowania. Za- 

ę- rezerwuje się tam
miejsca m. in. na świetlice lub 
klub, sezonowe placówki gast^ono 
miczne, a także na półkolonie 
dla dzieci i jednodniowe wczasy

kanów oraz podziału terenów 
działki, doprowadzenia wody 
podłączenia dużych ogrodów
sieci elektrycznej.

Wszystkich tych 
udało się wykonać 
ku, jednak wiosna

prac 
w tym

na

do

nie 
ro-

1978 raku
Poznaniowi przybędzie około 
2 000 nowych działek pra ’ow 
niczych na około 120 hekta­
rach. Dotychczas nrzckaza.no 
w użytkowanie 8.8 ha przy ul. 
Złotowskiej i 11.7 ha w Pio­
trowie. Natomiast wczesna 
wiosna przyszłego roku moż­
na będzie przystąpić do sadze 
nia warzyw, drzew, krzewów

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI

Ckomplikowanego przewozu 
dokonały brygady Oddzia 

łu II Towarowego PKS w Pozna­
niu. Przy użyciu specjalistycznych 
przyczep przetransportowały one 
z portu w Gdańsku do Huty „Ka 
ławice" cztery elementy 70-tcno 
we kotłowni kontenerowej Utrud 
nieniem była jednak me waga ła 
dunku, lecz jego wysokość, któ­
ra sięgała 5,5 m! Sprowny trans 
sport kotłowni umożliwił przed­
terminowy rozruch kolejnego wy 
działu huty.

Służba drogowa Zachodniej 
Dyrekcji Okręgowej Kolei 

Państwowych wyposażona zosta 
ła na czas zimy w radiotelefony. 
Ułatwiają one porozumiewanie 
się poszczególnych brygad i koor 
dyncwanie robót. Ma to szcze­
gólne znaczenie przy usuwaniu 
często zdarzających się zimą a- 
warii na szlakach.

dła ludzi
IV 1978 

Miejskiej 
ry (około 
kowe, m. 
gierówku

starszych.
roku Zarząd Zieleni 

przygotuje dalsze Obsza 
89 ha) pod ogrody dział 
in. w Sypniewie i Ro- 

(w pobliżu Jeziora Kier
skiego). Również w latach następ 
nych systematycznie przybywać 
bodzie działek pracowniczych. W 
1979 roku na tein cel przeznaczy 
sdę także około 8fl ha.

Jedynym mankamenfem

Zanim powitamy Nowy Rok
^aledwie kilkadziesiąt go- 

dżin dzieli nas od powi­
tania Nowego Roku. Tematem 
numer 1 jest więc teraz sylwe 
strowa noc. Większość spędzi 
ją na prywatkach, lub w ro­
dzinnym gronie. Inni — na za 
bawach publicznych. Wszyst­
kich jednak opanowała już 
przedsylwestrowa „gorączka”. 
Potwierdził to nasz zwiad po 
Poznaniu.

Zapachniało wczoraj pączka 
mi w „społemowskiej” pracow 
ni cukierniczej przy kawiarni 
„Bajka” na ul. Ratajczaka. Od 
lat należy ona do tych cia­
stkarni, które na Sylwestra do 
starczają najwięcej pączków 
do poznańskich placówek han 
dlowych i gastronomicznych. 
Mistrz zmianowy — Bernard 
Adamski doglądał wypieku 
pierwszych partii pączków.

— Od czwartku do soboty mu- 
■simy wypiec — powiedział — o- 
| koło 75 0 9 naczkóW. — Tyle nie 
^wyprodukowaliśmy jeszcze nigdy.

— Minęły już czasy, kiedy 
przed sylwestrowymi szaleństwa­
mi nie zamykały się u mnie 
drzwi. — Chętnie zaglądali tu pa 
nowie, którzy chcieli wytwornie 
wyglądać na balu. Teraz jest 
inaczej. Mało mamy klientów, 
chociaż pytań telefonicznych o wa 
runki wypożyczenia jest dużo.

Spory ruch panuje w zakła 
dzie fryzjerskim Domu Usług 
przy ul. Czerwonej Armii. Za 
równo w gabinecie damskim,

Pracownicy poznańskiego 
Pałacu Kultury bawić się bę 
dą na balu w jego pomiesz­
czeniach. Przygotowuje się sa­
lę błękitną, marmurową i nol 
sali wielkiej. Wykonuje się 
okazałą dekorację. Stworzy 
ona oprawę balu na 250 par, 
bo tyle wybiera się do pała­
cu. Jeszcze większy bal odbę 
dzie się w auli Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza (na około

I Personel 
g zdwojonym

pracuje więc ze 
wysiłkiem, tym

bardziej że nie ma pełnej ob-

owych terenów jest ich położę 
nie — z dala od śródmieścia. 
Ze względu jednak na stała 
rozbudowę Poznania i unowo 
cześnianie w nim tras komu- 
n kacvjnych tvlko obszary na 
obrzeżu miasta gwarantują, 
że ogródki tam ulokowane nią 
beda rkwidewane za lat kilka 
lub kilkanaście, (an)

sady. Ludzi od dawna brakuje 
w piekarnictwle- ale w okre­
sach przedświątecznych odczu 
wa się to najdotkliwiej. Po­
spieszyli więc z pomocą renci 
ści — Czesław Jenerowicz i 
Michał Różański.

Zaglądamy też do „Mody 
Polskiej”. Najbardziej „oblę­
żone’’ jest stanowisko z odzie­
żą damską. Większość pań dłu 
go medytuje przy wieszakach
z atrakcyjnymi 
bluzkami, bo 
czego.

— Od początku 
wamy wzmożony

Jeden trawnik
i... dwóch gospodarzy
Domy na Osiedlu Dębiec bu­

dowane były przez różnych
inwestorów zakłady pra-
cy. rady narodowe oraz 
s r. ół d z i el cześć mi eszkan i ow ą. 
Wprawdzie od pewnego czasu 
za ład na osiedlu oraz konser­
wację i remonty domów od­
powiada dwóch gospodarzy — 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „H. 
Cegielski” i MPGM, jednak w 
praktyce nie zdaje to egzami­
nu. Zdarza się n^ przykład, że 
jeden duży trawnik ma... dwóch 
gospodarzy.

By zlikwidować te paradoksy 
administrację wszystkich bu­
dynków przejmie wkrótce Spół 
dzielnia Mieszkaniowa „H. Ce 
gielski”. Nie wpłynie to na do­
tychczasowe decyzje, m. in. o 
przydziałach lokali mieszka­
niowych i użytkowych, (a)

Don-ad 100 członków skupia 
r Koło Emerytów i Renci­

stów przy poznańskim „Wiefame 
lu". Serdeczną opieką otacza ich 
Rada Zakładowa, świadcząc po­
moc materialną oraz organizując 
rozmaite imprezy.

\A/ USC w Suchym Lesłe, 
’ ’ siedmiorgu dzieciom nada 

no Im'pna; otrzymały one też od 
przedstawicieli zakładów pracy 
swoich rodziców książeczki PKO 

•i zabewki. Rodzicem wręczano pa 
miątkowe dokumenty, (bop) j

Wiadomości: 6.01. 1 .2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka, 
9.30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli — „Że 
gnaj, Stary Roku!”; 10 „Znaki 
czasu”; 10.30 C. Debussy: Fra­

gment suity fortep. „Kącik dzie­
cięcy”; 10.40 „Z mikrofonem 

przez trzy zmiany”; 11 Antologia 
sonaty ortep.; 11-35 Postęp w go­
spodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku: 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Gawęda 
pt. „Zaczęło się w Lokrum”; 
12.45 „Rytmy i melodie świata”; 
13 Dla kl. I i II (wych. muz.h 
„Przy choince”; 13.20 Tańce rze­
szowskie; 13.35 Wokół spraw na­
szego stołu; 13.50 Operetka, jej

twórcy i wykonawcy; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 Muz. Vival- 
diego; 13.30 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.10 
Konc. życzeń miłośników muz. po 
ważnej; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 17.20 
„Wilk stepowy” fragm. pow. H. 
Hesse; 17.40 Rep. literacki pt.
„Skrajem piekła, skrajem nie­

ba”; 18 Poznajemy płyty „Pol­
skich Nagrań; 18.40 Ludzie, wśród 
których żyjemy; 19 S. Prokofiew: 
3 Suita ork. z baletu „Kopciu­
szek”; 19.30 Konc. symf. dla ucz­
czenia 40 rocznicy śmierci M. Ra 
vela; 20.35 Najciekawsze moim 
zdaniem; 20.55 D.c. Konc. z Pr. 
IV; 21.48 Public, międzynar.; 22.01 
Teatr PR — „Mój mały odcho­
dzi”; 22.46 20 lat Studia Ekspery 
mentalnego PR i TV: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 F. Landi 
no — znakomitv kompozytor flo­
rencki z XIV wieku.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Szkoła tań­
ca — rock and roli; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Wielbiciel” — ode. pow.; 
9.10 Soul i smyczki; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 P. Dukas — Symfonia 
C-dur; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Opus; 11 Zycie rodzinne 
— mag.; 11.30 Cudowny świat jaz­
zu Ł. Armstronga; 12.25 Za kie­

W pracowni reklamy Zakładu Re
stauracji i Kawiarń przygotowu­
je się dekoracje sylwestrową po 

znańskich lokali.
Fot. — H. Kamza

sukniami i 
wybrać jest z
grudnia odczu- 
ruch — mówi

jak 
się

i męskim. Obsługa uwija 
raźno przy modelowaniu

kierowniczka stoiska, Maria Dut­
kiewicz — ale wiele pań czeka z 
kupnem balowej kreacji do o- 
statniej chwili. Największym po­
wodzeniem cieszą się sukienki i 
bluzki ze zwiewnych, przeźroczy­
stych tkanin. Sprzedaliśmy ich w 
tym miesiącu około trzystu.

A propos ubioru sylwestro­
wego- ale panów. Ciekawi nas 
czy wielu wypożycza eleganc­
kie garnitury lub smokingi. 
Wstępujemy więc do pani He 
leny Ciesielskiej, prowadzą­
cej wypożyczalnię tych ubrań 
przy ul. Paderewskiego.

włosów i różnych zabiegach 
kosmetycznych oraz w biosau 
nie.

— To bardzo skuteczny zabieg 
— mówi kierownik zakładu, Ma­
rian Nowicki — znakomicie usu-
wający zmęczenie.
zwolenników tego zabiegu

Nie brak
zwła-

szcza teraz przed karnawałem.
Najwięcej wykonujemy
usług fryzjerskich.
odczuliśmy znaczne

w
jednak 

czwartek
zwiększenie

liczby klientów. Mamy co robić 
nawet na dwie zmiany. Na pią­
tek i sobotę zarezerwowało już 
sobie kolejkę do uczesania fryzu 
ry po 50 pań. Najczęściej wybie 
rają one model „afro”.

850 osób). I tam trwają ostat 
nie przygotowania.

W lokalach gastronomicz­
nych miejsc na sylwestrowe 
zabawy nie ma już od daw­
na. Wczoraj kilka wolnych by 
ło jeszcze w „W—Z”, bo w o- 
statniej chwili zwróciła bilety 
wycieczka zagraniczna. Bale 
przygotowuje też zdecydowa­
na większość poznańskich za­
kładów oraz... Biuro Matry­
monialne „Ognik”. W salach, 
gdzie mają się one odbyć do­
konuje się ostatnich zabie­
gów kosmetycznych przy na­
dawaniu im efektownego wy­
glądu.

Od scenerii, w jakiej powi­
tamy Nowy rtok. zanto/ prze­
cież bardzo wiele. Wprowa­
dzić ona ma w szampański 
nastrój, dopełniony później na 
parkiecie i... salutem z szam­
pana. (bop)

Sylwestrowy wieczór w kinie
Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechniania Filmów w Pozna­

niu nie zapomniało o miłośnikach X Muzy, którzy zamierzają wolny 
sylwestrowy wieczór spędzić w kinie. Będą to mogli uczynić w
,Bałtyku” i „Wildzie”, oglądając dwie komedie:

udko?” — francuski film reżyserii Claude’a
„Skrzydełko czy
Zidi z Luisem de

Funesem w roli głównej oraz amerykański obraz „Nieme kino” re­
żyserowany przez Mela Brooksa, który jest również odtwórcą głów­
nej roli. Jest to film w oryginalnej wersji dialogowej; dialogi czytane 
będą przez lektora. Początek seansów w obydwu kinach o godz. 21, 
a bilety do nabycia w przedsprzedaży w kinie „Bałtyk” oraz w ka­
sach „Bałtyku” i „Wildy”.- (ask)

Dorobek młodych wynalazców
Instytut Obróbki Plastycznej 

jest jedyną instytucją branżo­
wą. która bierze udział w Tur­
nieju Młodych Mistrzów Tech­
niki od jego początku. W tym 
to okresie (10 lat) 122 młodych 
specjalistów uczestniczyło w 
TMMT i zgłosiło łącznie 134 
projekty (69 procent zostało 
wdrożonych).

Grupa młodych pracowników

INOP-u zdobyła 46 nagród w 
eliminacjach zakładowych, 11 
w wojewódzkich i 2 centralne 
wyróżnienia. Zespół projektan­
tów za pracę pt. „Gniazdo do 
wyciskania grzybków zaworów 
armatury przemysłowej” uzy­
skał honorowy tytuł „Mistrza 
Techniki Polskiej 1973”, a pra­
ca ta została wpisana do Księ­
gi Osiągnięć Nauki Polskiej.

Do wyróżniających się mło­
dych racjonalizatorów i auto­
rów wielu instytutowych pa­
tentów należą m. in.: mgr inż. 
A. Górniak, mgr inż. K. Droz­
dowski, mgr inż. J. Kasowski, 
mgr inż. J. Retelewski, mgr 
inż. Z. Stachowiak i mgr inż. 
K. Zintel.

Niedawno poznański INOP 
otrzymał wyróżnienie Ministra 
Przemysłu Maszynowego przy­
znawane najlepszym organiza­
torom TMMT. (bit)

Recital
Krzysztofa Krawczyka
Jeden z czołowych polskich pio­

senkarzy — Krzysztof Krawczyk, 
współpracujący z Estradą Poznań­
ską, wystąpi dzisiaj w Operze im. 
Stanisława Moniuszki (o godz. 19) 
z pełnospektaklowym koncertem 
noworocznym zatytułowanym „Ju­
tro Sylwester”. W imprezie wezmą 
także udział: Halina Żytkowiak i 
Andrzej Ellmann — piosenki oraz 
prowadzący całość — Zenon Lasko­
wik.

Wykonawcom akompaniuje gru­
pa . Alex Band” kierowana przez 
młodego poznańskiego kompozy­
tora i instrumentalistę — Alek­
sandra Maliszewskiego, (wig)

odpowiadamy

Lokatorzy Osiedla Piastowskiego 
— deska 3. — Otrzymaliśmy wyja­
śnienie dotyczące opisanej w liście 
sprawy. Autora listu prosimy o od 
biór, lub podanie nazwiska i do­
kładnego adresu z powołaniem się 
na nr 4349/77.

Lokatorzy z ul. Małeckiego — 
Przekazane redakcji pytania, radzi 
my skierować do Komitetu Dorno 
wego lub Obwodowego. (4785)

rownica; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Aksamitne pazurki” — ode. 
pow.; 14 Mistrzowie batuty — E. 
Ormandy; 15.10 „15.10 do Yumy”; 
15.30 Nitki z tego motka — ma­
gazyn; 15.50 Fantazja elektryczna;
16 Rozszyfrowujemy piosenki: 16.20 
Remanent nagrań Programu Trze 
ciego; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Królewski 
zawód — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Przeboje czterdziestolatków; 
19 Pow. w wyd. dźw. „Rodzina 
Połanieckich”; 19.35 Opera W. A. 
Mozart — „Czarodziejski flet”;

19.50 „Wielbiciel” — ode. pow.; 
20 Interradio — magazyn aktualn. 
muz.; 20.45 Gra Love Unlimited 
Orchestra: 21 „Człowiek i morze” 
rep.; 21.30 Bielszy odcień bluesa; 
22.08 Śpiewa — Elton John; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie: 23 Wiersze J. Śpiewaka;
23.05 Konc. tylko dla melomanów 
— z archiwalnych naąrań Pawła 
Sieriebriakowa; 23.50 Śpiewa Łu­
cja Prus.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex> 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 10 Dla kl. VIII (wych. 
obywatelskie). Cykl: „Kim bę­
dę”; 10.20 Utwory konc. K. M. 
Webera; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.) „Bajka dla melo­
manów”; 11.30 T. Berganza śpie­

wa Mozarta; 11.55 W rytmie char 
lestona; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Dla 
kl. VII (biologia) „Jak ryba w 
wodzie”; 13.25 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — Co to 
jest dywersja ideologiczna; 13.50 
Dla kl. III lic. (j. polski) — „Nim 
fa pod nenufarem” cz. III; 14.25 
„Sławne romanse” — „Stanisław 
i Anna Oświecimowie”; 14.55 
„Szkic do portretu Wacława Po­
tockiego”; 15.05 „Nim się książka 
ukaże” — „Powrót Julii” — 
fragm. pow. M. Szypowskiej;
15.30 „Czytamy klasyków” — 
„Dziennik Samuela Pepysa”; 16.05 
Spiewaja „King’s Singers” z Lon 
dynu; 16.20 J. łaciński; 16.40 Aud. 
sport,; 16.50 Radioexpress; 17 Muz.
ludowa: 17.15 Aud. oświatowa; 

17.25 Nowiny ze świata muzyki; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 J. 
niemiecki; 18.40 SOS dla biosfe­
ry — „O czysty Dunaj”; 19 Szko 
ła Mistrzów; 19.15 J. angielski; 
19.30 Konc. symf. dla uczczenia 
40 rocznicy śmierci M. Ravela; 
20.35 „Najciekawsze moim zda­
niem”; 20.55 C.d. konc.; 21.38 Fe­
stiwal w Helsinkach 1977; 22.15 
R-TV Średnia Szkoła dla Pracu­
jących — Metodyka semestr I — 
„Korzystanie z lekcji i konsulta­
cji”; 22*30 „Samotny rejs” — 

opowieść o L. Telidze: 22.50 E. 
Satre: Ten wielki kpiarz.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS. 
Matematyka (sem. 1, 1. 14); 7 — 
R-TVSS. Biologia (sem. 1, 1. 11) 
„Cykl rozwojowy rośliny kwiato­
wej” (fasoli); 11.30 — „Wolna sobo­
ta”, fab. film TVP; 15.25 — NURT 
„Psychologiczne mechanizmy sa­
mokontroli”. Wykład dr. Mirosła­
wa Kofta; 16 — „Obiektyw”; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — Zapra­
szamy na stadiony — najważniej­
sze wydarzenia sportowe i starty 
Polaków w 1977 r. (kol.); 17 — Dla 
dzieci: „Znacie? — to posłuchaj­
cie” — „Bańki mydlane” (kol.); 
17.30 — Poradnik zmotoryzowane­
go turysty — Porady dla turystów 
zmotoryzowanych (kol.); 17.40 — 
„Serenada z 12-tego piętra” — 
rum. film fab., komedia (kol.); 
18.50 — Wystąpienie Ambasadora 
Socjalistycznej Republiki Kuby 
w Polsce z okazji święta 
narodowego Kuby (kolor); 
19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Robot­
nicze losy — „Gwiazdy patrzą na 
nas”, ode, pt. „Początki nowego” 
— ang. film fab.; 21.33 — „Sygnały 
filmowe” — specjalne wydanie ma 
gazynu informacyjnego Naczelnej 
Redakcji Telewizyjnvch Filmów 
Fabularnych (kol.); 22 — Studio 
Sport — sprawozdanie z Turnieju

Czterech Skoczni w Obersdorfie 
(kol.); 22.30 — Dziennik (kol.); 22.45 
— „Muzyczny Zachód” — program 
muzyczny.

PROGRAM 2: 16 — Turystyka i 
wypoczynek (kol.); 16.30 — To warzy 
siwo Wiedzy Powszechnej: „Sztuka 
ludowa i dziedzictwo narodowe” 
— program popularno-naukowy; 
17 — DZIEŃ KUBAŃSKI w TP; 
17.05 — „Santiago de Cuba — Ko­
lebką rewolucji kubańskiej” — re­
portaż filmowy o tradycjach rewo­
lucyjnych Santiago; 17.15 — Pro­
gram Dnia Kubańskiego; 17.20 — 
„Juventud — znaczy młodość” — 
program publicystyczny o proble­
mach politycznych, gospodarczych 
i społecznych Kuby; 17.40 — „Fan­
tazja _ 2000” — program muzyczny 
telewizji kubańskiej z udziałem 
wybitnych piosenkarzy kubań­
skich; 18 — „Mar — morze, łączy 
lądy i zbliża ludzi” — reportaż fil­
mowy; 18.30 — Sopot 1977 — repor 
taż filmowy z festiwalu sopockie­
go — występy piosenkarzy kubań­
skich; 18.40 — Teleskop: 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.36 
— „Havana” — reportaż filmowy 
TP ze stolicy Kuby; 20.50 — Stu­
dio Sport; 21.13 — „Rum, cygara, 
yaradero” — reportaż filmowy 
TP; 21.25 — „Fantazja 2000” — nro 
gram muzyczny TV Havana (cd.); 
21.40 — „Historia baletu kubań­
skiego” — film TV Havana; 23 — 
Język rosyjski — kurs podstawo­
wy, lekcja 13.

nrzckaza.no

